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Rok XXVI. -_ 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liezba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
lik, Stadt, Stubenbastej 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „„Nadesłane' 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kepernika I. 5. Telefon 10. 


Lwów dnia 7. czerwca. 


Jak słychać, kredyt, przyznany przez Radę 
państwa na po mnożenie żandarmerji, uży- 
ty będzie wyłącznie na urządzenie 58 nowych po- 
sterunków na galicyjsko-rosyjskiej granicy. (Mia- 
nowisie 160 żołnierzy i 4 oficerów, jakeśmy to 
wezoraj podali; przyp. red.) 


Flota austrjacka nie odbyła w ze- 
szłym reku zwykłych ćwiczeń, z powodu, że de- 
monstracja morska na wodach greckieh calą, NA 
ćwiczenia morskie preliminowaną snmę pochłonę- 
ła. Tego roku już się ćwiczenia rozpoczęły. Flota 
manewrowa jest podzieloną na dwie dywizje. Do 
pierwszej należą: trzy pancerniki, jeden okręt 
torpedowy, jeden magazynowy i cześć łodzi tor- 
pedowych; do drugiej : jeden jacht, dwa krążowce 
torpedowe, jeden torpedowy okręt magazynowy. je- 
dna kanonierka i cztery łodzie torpedowe pierw- 
szej a ośm drugiej klasy. Obie dywizje działają 
znpełnie jak nieprzyjaciele, i zgoła nie komuniku- 
ją się między sobą. Celem manewrów jest, zebrać 
praktyczne doświadczenia co do ataku i obreny 
łodziami torpedowemi i przeciw tymże, z szcze- 
gólnem uwzględnieniem Adrjatyku i austro-wę- 
gierskich wybrzeży. Naczelny komendant mary- 
marki daje to jednej, to drugiej dywizji zlecenia, 
których wykonania druga zapobiegać musi. Muszą 
się więc przeto wzajem wyszukiwać, podchodzić, 
wykonywać różne skombinowane manewry. Sa to 
dzisiaj najważniejsze zadania wojny morskie j. 


Śmierć kr. Henryka Clam-Martinica 
jakkolwiek jest bol śnym ciosem dla klubu KAR 
skiego, szczerby politycznej jednak nie zrod!. 
Dość dawno ciężko chory, nie mógł ostatniemi 
czasy brać udziała w bieżącym ruchu PNY. 
Wielee poważany u szlachty czeskiej, która i 0 
niedawna była zniemczoną, „zespolił js z narodo- 
wem życiem narodu czeskiego 1 Z klubem cze- 
m a złamania agitacji młedoczeskiej 
urządzają posłowie stareszescy wiec wyborców, 
między nimi taoy sławni jak Mattnsz (w Miadym 
Boleslawiu) i Kaizl (w Kntnohorze). 


Kroackie stronnictwo narodowe (rzą- 
dowe, madiarsko-kroackie) wydało już manifest 
wyborczy, i jest pewne wielkiego zwycięztwa; 
wszelako, e ile słychać, dysponując władzą urzę- 
dewą, środków niekoniecznie dozwolonych używa. 
Ztąd zapewne pochodzi, że biskup karlsztadzki, 
Żiwkowiez, brać byłego członka rządn kroackiego 
a dziś należącego do stronnictwa centrum, połą- 
czył się ze skrajną opozycją, pomimo tego, iż 
obaj bracia już dawno oświadczyli byli, że do ru- 
chn wyborczego wcale mięszać się nie będą. Jak 
słychać, ban kroacki nie zupełnie uchyla się od 
przyjęcia mandatu poselskiego. 


Półurzędowy wiedeński komunikat (=) Pester 
Lloyda zapewnia, że W stolicy monarchii zrobiły 
jak najlepsze wrażenie ustne oświadczenia 
igo czarnogórskiego, dotyczące jego 

olityki. Jnż z tego faktn — powiada komunikat — 
ło cosarz Franciszek Józef oddał księciu do dyspo- 
zycji apartamenta w burgu i że go podejmował 
nadzwyczaj gościnnie i w sposób i. 
mógł władca Czarnogóry powziąć przekonanie 0 ży- 
czliwem i przyjsźnema usposobieniu dlań i dla jego 
krajn ze strony kompetentnych sfer austro- węgier- 
skiej monarchii. Książe oówindczył kilkakrotnie, 
że wedłng słuszności ocenia wysoką wartość tej 
przyjaźnej życzliwości dla jego osoby i jego kraju. 
dodając zapewnienie 0 jak najbardziej pokojowych 
zamiarach jego polityki. Jeśli pod tym wzylędem 
panowała w szerszych kołach pewna nieufność, 
z którą musialy walczyć także i oświadczenia ks. 
Nikity, to należy to w nierwszej linii przypisać 
głosom połndniowo-słowiańskich dzienników — nie 
wyłączając urzędowego Monitora — które wielo- 
krotnie przedstawiały politykę rządu czarnogór- 
skiego w świetle niebardzo pokojowem. | 
; Obawiano się, że polityka Czarnogóry wstąpi 
tna tory awanturnicze. Otóż książe starał się wszyst- 
liemi siłami zatrzeć te fatalne wrażenia, a oświad- 
renia jego, mające po swej stronie więcej powagi, 
l aigli artykuły dzienników, choćby nawet urzędo- 
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Pamiątka Wojciecha Gibasa. 


Napisał 
A. TRISTIS- 
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t (Ciąg dalszy.) 

t Broos srozególns, dotąd mówiłem każdemu, 
0 "> 


i | czy nie, że chciałbym się Że- 
iż gi łatać abym ukrył się z memi FAR 
W Ke przyszło mi zaraz na myśl, W po- 
wiedzieć, więc pilezałem: Ona mówiła dalej ia 
y ; tko słyszałam z drugiego pokoju, 
i joé z babką. Wiesz pan, 26 MAĄ 
jabym chciała pójść za mąż. 
a pan nie kaszlesz. Mnie 
Teraz mnie nie bolą 
toby boleć 
babka dawniej nie puszczali 
Żeby 


pan wiedział, 

bym była 
atopić, ale 
głupia dziewczyna. 
"babka mają rozum? g 


i więcej im chedzi 0 tego 


wę Kadarka, nii o MAT pede czyściła klatki 


odnawiaia wody kilka razy na dzień. Dawniej 


wych, dały rękojmię, że niema pewedu obagerm 
się ze strony Czarnogóry zaburzenia pokeju na 
półwyspie bałkańskim. 


Demonstracje uliczne, jakiefsię niedawno od- 
były w Jasach, podczas pobytu pary 
królewskiej w drugiej stolicy rumuńskiej, 
wchodzą obecnie w nową fazę epilogu. Pomimo 
ustawicznego jątrzenia za strony organów skrajnej 
opozycji, objawia się w bardziej umiarkowanych 
sferach tejże pewne zawatydzenie z powodu zaszłych 
scen ulicznych. Stronnictwo rządewe pozyskało 
dla siebie jednego z przewódzców opozycji, t. j. 
księcia Grzegorza Sturdzę, za którego przykładem 
poszło następnie i kilku innych bojarów. Komisja 
śledcza odmówiła wypuszczenia na wolność uwię- 
zionych demonstrantów za złożeniem kaucji. W 
rzędzie tychże znajduje się jeden z matadorów 
opozycji, Niko Aslan, który miał rzeczywiście 
uknuć plan królobójstwa. 


Do Deutsche Ztg donoszą z Berlina, że mi- 
mo pokojowych zapewnień po ustąpieniu Boulan- 
gera, przecież s wielkim pośpiechem budują 
Niemcy koleje strategiczne, z po- 
mocą kilku tysięcy robotników z Włoch. 


Pomimo zapewnień, zawartych w deklaracji 
nowego ministerstwa, że nad urządzeniem 
i otwarciem powszechnej wystawy 
będzie nadal gorliwie pracowało, zdaje się, że do 
otwarcia jej w r. 1889 nie przyjdzie już weale. 
Mówią teraz, że przygotowania do tej pory nie 
będą mogły być ukończone, a okoliczność ta ma 
być wobec zagranicy podaną jako ewentualny 
powód odroczenia wystawy na rok 1890. 


Parlament angielski zbiera się dziś na 
dalsze posiedzenia. Toczyć się będzie dalsza dysku- 
sja nad bilom karnym dla Irlandji. Przybrała ona 
takie rozmiary, że ministerstwo postanowiło sta- 
rać sią wszelkiemi siłami o skrócenie rozpraw. 


W sprawie kreteńskiej donoszą 
z Konstantynopola, że Porta ustąpi prawdopodo- 
bnie we wszystkich żądaniach , zadowalniając się 
jedynie utrzymaniem nominalnej zwierzehności 
sałtana i zabezpieczeniem pokoju dla mauzuł- 
manów. Z wyspy tej niema i tak rząd turecki ża- 
dnych korżyści, a w razie oporu nastąpiłoby nie- 
zawodnie przy lada zamieszce ogłoszenie niepod- 
ległości. 


Niedawno temn doneszono o niepoko- 
jach, jakie wybuchły na Libanie z 
powodu wyboru zwolennika tureckiej partji rządo- 
wej przeciw pupilowi francuskiego konsulatu jene- 
ralnego. Konsul domagał się nadaromnie od Wassy- 
baszy wypuszczenia na wolność trzech uwięzionych 
domonstrantów, a domagał się tego w sposób, 
przypominający postępowanie ks. Menżykowa w 
Konstantynopolu przed wojną krymską w r. 1854. 
Daremnie tłumaczył konsul, że postępowanie rządu 
uważa on za osobistą obrazę i żąda zadośćnczy- 
nienia. Wassa-basza pozostał niewzruszony, a kon- 
sulowi francnskiemu nie pozostawało uie innego, 
jak wycofając się jako tako z honorem, i zerwać 
stosunki z gubernatorem Libanu. 
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Węgierskie programy finansowe, 


Jak już wczoraj wspomnieliśmy, akcja wy- 
borcza we Węgrzech odbywa się pod hasłami 
osób a nie programów, wszelkie bowiem progra- 
my na nic się nie przydadzą wobec faktu, że 
państwowy dług węgierski od r. 1868 do dzisiaj 
z 257,500.000 zł. wzrósł do 2.627.200.000 zł. 
Jest to fakt tego rodzajn, że jak minister oświaty 
Trefort swoim wybercom oświadczył, rząd dopiero 
po wyborach zapewne odsłoni swoje plany na 
przyszłość. I dodał on, że jakkolwiek sprawy 
oświaty leżą mu na sercu, górą jednak muszą iść 
interesa ekonomiczna. 

Ciekawe to wyznanie spotęgował wicemini- 
ster handlu p. Matlekowicz, oświadczając w swo- 
jej mowie do wyborców, że „oszczędność w admi- 
nistracji szkodzi“. I niezawodnie obecnemu sy- 
stemowi rządowemn wielce by zaszkodziła. Wy- 


siedziałam wciąż w domu przy oknie i patrzałam, 
co Bię ma ulicy dzieje, ale mi się nieznośnie 
przykrzyło. Potem mi przychodziły różne myśli. 
Wyobrażałam sobie, że jestem jak kopciuszek 
w bajce, którego czarownica strzeże, Aż tu przy- 
chodzi śliczny królewicz, jak słońce, za złotemi 
włosami, biały, rnmiany, z ustami jak korale, 
klęka przedemną i całuje w rękę. Przynoszą mi 
złociste suknie, wonności, malntkie trzewiczki, 
kąpią w czyścintkiej wodzie i nbierają do Ślubn. 
Królewicz mnie obejmnje ramionami i do siebie 
przyciska. Aż odchodziłam ed zmysłów. Czy pau 
czytałeś książkę „Żywot Św. Genowefy ?* 

— Qzytałem i podobało mi się bardzo. Jak 
biedna mieszkała z synkiem w jaskini i żywiła 
się mlekiem łani. 

— Wyobrażałam sobie, że tak cierpię, jak 
św. Genowefa, samintka w smutnym lesie. Piłam 
tylko mleko i jadłam jagody. Jak nie było w do- 
mu nikogo, zrzneałam z siebie suknie, abym do 
niej była podobna. Pe długim, cługim czasie 
wykazało się, że byłam niewinną. Mój mąż po- 
lował w borze i psy poszczuły moją łanię i mój 
mąż znalazł nas w jaskini. Przycisnął mnie do 
siebie, tak bardzo przycisnął, że aż się serce 
rozpływało we mnie. Płakał nademną i ja pła- 
kałam; całemi dniami i nocami płakałam nad 
mojem dawnem nieszczęściem, a teraz nad szczę- 
ściam, że mąż mi się wrócił. 

Oddychała ciężko a serce jej tak biło, że 
słyszałem jego „nieregularne, gwałtowne uderzenia 
i począł mnie jakiś lęk ogarniać. 

— Potem mnie, 
głowa, tak bolała, ża 
odejdę i czekałam tylko 
cha zawiozą. Czy pana b 


panie Gibas, wciąż bolała 
myślałam, iż od rozumu 
rychło mnie do św. Dn- 
olała kiedy głowa? 


maga en ogromnego aparatu urzędniczego, który 
dla kaptowania sobie ludzi ciągle nadto pomnażać 
potrzeba. Wymaga om też ogromnych wydatków 
dla kaptowania sobie ludności we wszystkich oko- 
licach i sferach kraju. pa > 

Wszystko to wymaga więcej pieniędzy niż 
nareszcie żydzi pożyczyć zechoą — R Oszczędność 
„szkodzi”. P. wiceminister handlu puszcza tedy 
państwo na handel, i doradza środków, których 
jnż nie jedno państwo, w podobnem jak dzisiaj 
Węgry położeniu będące, używało, 1 które np. 
U: rewolucję francuską przyspieszyły i za- 
ogniły. 

P.Matlekowicz oświadcza, że regulacja fi- 
nansów, jako sprawa najważniejsza obecnie, zapohnie 
wszystkie na drugi plan w pi yszłym sejmie. Na- 
stępnie wykazawszy szeroko, że wydatki wojskowa 
okreić trudno, a sama oszczędność w wydatkach 
nie wystarczy, i dalej, że oszezędność w admini- 
stracji szkodliwie by na nią „pddziałała — prze- 
chodzi do reform, któreby jego zdaniem zaprowa- 
dzić można. Więc „przedewszystkiemtpowinno pań- 
stwo zaniechać konkurencji z przemysłem prywa- 
tnym, — tu należą liczne fabryki państwowe, któ- 
rych zakładanie było zdrowyra pomysłem, dopóki 
przemysł węgierski nie wyszedł z kolebki; dalej 
kopalnie erarjalne, które się nie rentują nawet 
wtedy, gdy prywatnym kogalniem świetnie się 
powodzi; dalej lasy kameralne; dalej owe linie 
państwowych kolei żelaznych, które pod wzglę- 
dem państwowym i taryfowym wybitnej roli nie 
odgrywają, więc z ruchu państwowego łatwo wy- 
łączone być mogą. Tak też korzystniej prowadzi- 
liby prywatni przedsiębiorcy manipnlację ze sprze- 
dażą soli itp. dochodami pańytwowemi. Z niejaką 
wreszcie nieśmiałością. podniósł p. Matlekowicz, 
ża całą administrację podatkową mógłby może $ 
większym skntkiem a na każdy sposób taniej pro- 
wadzić jaki bank lub zakład kredytowy.* Tak by 
wszystkie dochody państwowe Węgier oddane by- 
ły w ręce — nie czyje inne, tylko żydów. Natn- 
ralnie, że takiemu wiceministrowi handln wielce 
nie do smaku jest agraryzm, : 

Minister oświaty Trefort podniósł, że 
należy kraj pod względem kultnry umysłowej, 
materjalnej i moralnej postawić na równi z kra- 
jami Zachodu. Dlatego stoją dzisiaj Ra pierwszym 
planie interesa ekonomiczne — podniesienie handln 
tudzież przemysłu, aby krajowe płody surowe sam 
przerabiał. Potrzeba potężnej klasy mieszczańskiej, 
„gdyż tylko taka zdoła trzymać na wodzy burzliwe, 
wrogie społeczeństwu żywioły”. 

Najważniejszą i noszącą znamię prawdziwego 
męża stanu, była mowa kandydacka p. Szella, 
który w ogóle idzie z rządem, ale nie pod wzglę- 
dem finansowym. Był cn da:.ai2; ministrem skarbu 


finansowej ruiny kraju. 

P. Szell oświadcza, Łe chce mówić bez gorz- 
kich rekryminacyj, i nie jako człowiek dążący do 
teki. Położenie jest tak poważne, że wszelkie po- 
gorszenie sprowadziłoby kryzys, od której Węgry 
za wszelką cenę uchronić należy. Odzyskawszy 88- 
moistność, Węgry gorączkowo pracowały po 300 
latach zastoju, aż roczny niedobór do 50 i 60 mil. 
zł. urósł a kredyt Węgier spadł do poziomu państw 
orjentalnych. Silną ręką zaczęto reformę finan- 
sów i w r. 1878 niedobór zeszedł do 26 mil., kre- 
dyt wrócił, i można się było uporządkować. Ale 
wypadki dziejowe nas zaskoczyły, pieniądz był 
niesłychanie tani, i poczęto szafować tak, że każde 
ministerjum było osobnem ministerstwem skarbu. 
Dzisiaj rzeczy stoją tak, że mamy budżetowego 
niedoboru 23 do 23 mil. zł. ubytku 10 do 11 
mil. zł. na umarzanie renty amortyzacyjnej, przez 
sprzedaż dóbr kameralnych ubyło z majątku pań- 
stwa 5 do 6 mil. zł., a zatem chronicznego niedo- 
boru przeszło 40 mil., pomimo olbrzymiego podnie- 
sienia dochodów od r. 1878. 

A gdym wtedy jaż wskazywał, co nam za- 
graża, nazwano mnie pesymistą, złożyłem więc 
tekę finansów. Milczałem odtąd, ale ciągłe prze- 
kraczania kredytów, kredyta dodatkowe, dwnukro- 
tne nzupełnianie zapasów kasowych oddały słu- 
szność moim przestrogom. Pod karą ruiny nie 
wolno wydawać więcej, niż się ma dochodu, Wi- 
nien rząd, ale winien i duch publiczny, który 
ciągle sztnrmował na rząd z wymaganiami. Nie 
chcę malować obrazu katastrofy finansowej. Ale 
ostatnia jnż bije godzina, aby ocalić pomyślność, 
honor, byt kraju. Za finansową politykę uważam 
systematyczne i radykałne odbudowanie finanso- 
wego położenia kraju, dyktaturę finansową, która 


— Cóż znown? Dlaczegoby miała boleć, to 
ie u każdego bywa. 

Pe — Jaki «= szczęśliwy człowiek być musi, 
którego głowa nie boli. Takiemu życia zazdroszczę. 

Potem mój mąż odkrył, że byłam niewierną 
i że go z innym zdradzałam. Kazał mnie zawilec 
do więzienia i osądził na różne męki. Jadłam 
chleb suchy i piłam tylko wodę. Na noc dawali 
mi kończate polano pod głowę. Biczowali mnie 
powrozami, że miałam sine pręgi po całem ciele. Do- 
stawałam rany na rękach, nogach i na głowie, bolało 
mnie w piersiach bardzo i poczęłam kaszleć. Hal 
zasłużyłam, to musiałam karę cierpieć, i byłabym 
znosiła jeszcze większe męczarnie, żeby tylko 
gniew małłonka przebłagać, ale zawziął się sro- 
dze i nie chciał przebaczyć. Wisiałam u nóg jego, 
tarzałam się przed nim na ziemi, całowałam ślady 
stóp jego, i byłabym sobie dała przebić serce, aby 
tylko usłyszeć z jego ust dobre słowo. Wszystko 
nadaremnie, nie dał się przebłagać. i 
To z kamiennem sercem człowiek — za- 
wołałem nawskróś oburzony. — Jeteli kto nawet 
żle zrobi, a żałuje ze skruchą i tyle cierpi, to 
mu należy przebaczyć. Trzeba go było zaskarzyć 
do sądu. Któż panią nwolnił z więzienia? 

Przetarła czoło, jakby ztamtąd myśli spę- 
dzała. Oparła jednę rekę na mojem ramieniu, a 
drugą położyła mi na głowie. To dotknięcie za- 
ciężyło mi tak ciężko, jak gdybym dźwigał naj- 
większe ciężary i usiłowałem się usunąć, lecz mnie 
puścić nie chciała. Mówiła dalej: 

— Za jedno jsgo spojrzenie byłabym oddała 
życie i poszła z ochotą ną ozyścowe męki. Była- 
bym zniosła ogień piekielny i położyła się na 
madejowe łoże. O, on nie chciał, nie chciał za 
nic w świecie przebaczyć. Taki okrntny, bez 


i ustąpił, poniaważ nie chciał przyłożyć ręki do 


powiada, że przywrócenie: ładu finansowego stoi 
ponad wszystko, a ono niczemu, nie jest podporząd- 
kowane. h 

To prawda, że główną podwaliną dobrej po- 
lityki finansowej jest dobra polityka zewnętrzna, 
ale ta się nie ostoi bəz dobrej wewnętrznej poli- 
tyki ekonomicznej. Trzeba podnieść produkcję 
przy pomocy państwa, i nie tylko rynki zagrani- 
czne, ale własne w kraju zdobywać — podnieść 
zdolność konsumcyjną kraju, aby mógł bodaj prze- 
ważną część surowej produkcji sam zużyć. Błędem 
jest, gdy państwo ciągle wydaje wolne od podatku 
papiery i kredyt dla mieszkańców drogim przez 
to czyni. Trzeba oszczędzać, ala w wydatkach 
zbytkowych. Miliony zmarnowano na pyszne odbudo- 
wanie Saegedynn, na gmach sejmowy, na operę. 
Utrzymanie eiły zbrojnej jest koniecznością. Trzeba 
pomnożyć dochody państwa, ale do podwyższenia 
podatków bezpośrednich przystąpić dopiero wtedy, 
gdy to zapewni regulację finansów. 

Możnaby zaprowadzić podatek dochodowy na 
wzór angielski. Podwyższenie podatków od wódki 
i cukru, a cła od kawy i nafty nie wystarczy. 
Mum na oku system podatku od wyszynku, do któ- 
rego wciągnąć można wszelkie podatki akcyzowe. 
Z tego źródła pobiera Francja 500 mil., my ledwo 
12 mil. zł. Do tego trzeba znieść regalia (prawo 
propinacji), a te na rzecz państwa, nie gmin. 
Można podwyższyć dochody z monopolu tytonio- 
wego i z innych podatków pośrednich, a państwo- 
we kopalnie żelaza i huty oddać przy dobrej spo- 
sobności przemysłowi prywatnemu. 

Uregulowawszy finanse możnaby przystąpić 
do korzystnej konwersji naszego długn publicznego. 
„Rząd uznał w mowie tronowej niemożliwość wy- 
trzymania w obecnej sytuacji. Tuszę, że naród i 
rząd ręka w rękę przystąpią, i to ze skutkiem, do 
tego dzieła* — skończył p. Szell. 
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Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa 
«x Galicji. 


Posiedzenie komitetu centralnego celem 
przyjęsia arcyks. Rudolfa, odbyło się wezoraj w 
sali ratuszowej. Na wniosek p. Lewickiego uzu- 
pełnił się komitet, przybierając do swego grona 
dr. Gryzieckiego. 


Prezydent p. Mochnacki zawiadomił, że ko- 
mitet tarnopolski w piśmie do Wydziału krajo- 
wego użala się na to, iż Lwów powziął zamiar 
urządzenia jarmarku, przez co blednie wystawa 
tarnopelska etnograficzna. P. Syroczyński zwrócił 
uwagą, że wystawa etnograficzna nie może koli- 
dować z jarmarkiem, który przedstawi życie ludu 
z kołomyjskiego i jarosławskiego. 

Na wniosek p. Mochnackiego wydelegowano 
pp. dr. Roszkowskiego i Ciesielskiego, ażeby udali 
sie do Tarnopola i na miejscu porozumieli się 
z komitetem tamtejszym. 

P. Rewakowicz upraszał członków komitetu, 
ażeby ze swej strony popierali zapisywanie się do 
straży obywatelskiej. 

P. Roszkowski wniósł, ażeby poprosić p. 
prezydenta, iżby zdemolować kazał t. zw. Jaro- 
siewiczówkę. P. Zacharjewicz wniósł, ażeby pre- 
zydent postarał się n p. namiestnika o zdemolo- 
wanie starego seminarjum gr. kat., o eo już ks. 
rektor Baczyński się ubiegał. 

Oba wnioski przyjęto. 

P. Zacharjewicz zdał sprawę z nchwał co 
do udekorowania i oświetlenia ogrodu jezuickiego, 
wałów i kopca, jak również stoków Góry zamko- 
wej. Ratusz będzie iluminowany trochę inaczej, 
niż podczas pobytu cesarza, na wieży będą kolo- 
rowe światła. Koszta nie przekroczą kwoty 3000 
złr. Co do festynu, to główną wagę kładzie ko- 
mitet na urządzenie jarmarku i defiladę pochodu 
przed arcyksięciem. Komitet postara się o urzą- 
dzenie trybun dla publiczności za biletami 
wstępu. 

Dr. Ciesielski oświadczył, Łe za jego inter- 
wencją zjedzie 12 par z Pomorzan, prof. Szn- 
chiewicz wyjechał do Kołomyi, prof. Wachuianin 
w Jarosławskie, w sprawie jarmarkn i festynu 
atnograficznego. Biuro targowa wezwało tych, któ- 
rzy bywają na jarmarkn pod św. Jurem, do wzięcia 
udziału w jarmarku na Zamku. Wniósł dalej, 
ażeby p. prezydent porozumiał się z kemenderu- 
jącym, celem ustawienia trybnny obok magazynu 
wojskowego pod Wysokim Zamkiem. 


litości, nie wzrnszyły go moje cierpionia. Mar- 
szczył czoło, spozierał srogo, precz mnie odpychał 
od siebie i nie chciał z więzienia uwolnić. 

— Przecież pani wyszłaś z więzienia i jo- 
steś już wolna ! 

— Ale nie, ja nie byłam nigdy w wiezieni 
ja sobie tylko wyobrałałam RA Moi dziad” 
kowie są bogaci, mają ten dom, w którym miesz- 
kamy, kilkanaście morgów gruntu na Prądniku 
mają dużo pieniędzy w kasie i biorą od nich DTO- 
centa, mają dużo złota i kosztownych klejnotów 
w skrzyniach. Tego mi nie pokazują i kryją prze- 
demną, ale ja wiem i wszystko widziałam. Gdy 
dziadkowie pomrą, to wszystko będzie moje. Wy- 
prawę dostanę bardzo bogatą ; płótna, jedwabnych 
sukien, aksamitów, sprzętów, że się w tym pokoju 
ledwie zmieści. To wszystko leży w skrzyniach 
w komorze. Mam perły, korale i złote zausznice 
po moich rodzicach. To warta dużo, dużo tysięcy, 
jestem bardzo bogata. 

„ Przybliżyła się więcej, oparła o mnie i tak 
mi zaciężyła, żem się zgiął pod tym nadzwyczaj- 
nym ciężarem. Czułem jej oddech gorący, nie- 
miły na mojej twarzy, zawróciła mi się głowa 1 
myślałem że zemdleję. Przyłożyła twarz do mo- 
Jego ucha i powiedziała : p 
— Panie Gibas, ożeń się ze mną, a mój mā- 


|jątek twój będzie i ja będę twoją. 


Wzdrygnąłem się, zebrałem siły, odsunąłem 
ją od siebie i powiedziałem: 

— Jestem chłopiec młody i potrafię praco- 
wać. Gdzie tam myśleć takiemu młodemu o šo- 
nie! Dobrze powiedziała moja ciotka, że nie wiem, 
cobym począł z żoną ! + 

— Oddam ci zaraz oały majątek, rób z nim 
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Wezoraj o godz. 9. wieczorem odbyła się 
obok ratusza w Rynku próba ilnminacyjna za po- 
mocą pochodni gazowych, któremi oświetlone będą 
ulice wjazdowe. — Koszt jednej lampy wynosi 
6 złr. 50 ct. 

_ Na wniosek p. Rewakowicza uchwalił ko- 
mitet straży obywatelskiej jako subwencję dla 
Tow. „Harmonii* na uzupełnienie instrnmentów 
datek w kwocie 800 złr., a na wniosek p. Russ- 
manna wynagrodzenie dla członków orkiestry 
w kwocie 50 złr. 

Marszałek kraj. hr. Jan Tarnowski, który 
otrzymał od Tow. „Harmonii* dyplom na protek- 
tora, obiecał udzielić towarzystwn zasiłek na u- 
mundurowanie, z powodu, że muzyka „Harmonii* 
weźmie czynny udział w uroczystościach przyję- 
cia arcyks. Rudolfa. z 
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, Prof. Szuchiewicz wrósił właśnie z Kossow- 
skiego, gdzie przygotowywał wesele huculskie na 
przyjęcie arcyks. Rudolfa. U ludu znalazł chętną 
gorliwość, a n inteligencji, zwłaszcza u władzy 
miejscowej, skuteczne poparcie swych usiłowań. 
Przywiózł też p. Szuchiewicz nader cenne wyroby 
przemysłu ludowego, które zamierza wkrótce wy- 
stawić na widok publiczny. 
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. P. prezydent Mochnacki zaprosił komitet 
dziennikarski na pierwsza posiedzenie, które od- 
będzie się dziś o godz. 6. wieczorem w sali po- 
siedzeń magistratu. 
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W celu przygotowania godnego przyjęcia 
arcyks. Rudolfowi w Beard tiegi kT 
wydelegował Wydział powiatowy, jak donosi Gas. 
Prsemyska, swego marszałka ks. Sapiehę i wice- 
marszałka dr. Czaykowskiego, tudzież pp. Jocza, 
dr. Tarnawskiego i ks. Adama Lubomirskiego do 
ułożenia całego programu wspólnie s komitetem 
lokalnym miejskim. Niemal równocześnie ukon- 
stytuował się także komitet lokalny, w którego 
skład weszli prócz prezydenta miasta pp. Amort, 
Bartmański, Boczkowski, Darowski, Gamski, Ja- 
rolim, Monné, Pilecki, Postel, dr. Rozenbach, Sgu- 
kiewicz i Zajączkowski inżynier. Komitet podzielił 
się na dwie sekcje, z których jedna zajmie się 
przystrejeniem miasta, droga zorganizuje etrał 
miejską. 

Stosownie do pregramn pobytu areyks. Ru- 
dolfa w Przemyślu i okolicy, postanowiła sekcja 
dekoracyjna wznieść 2 bramy według przedłożo- 
nego projektn, pierwszą w kaztałcie namiotu, bo- 
gato fiagami i kwiatami udekorowanego przy ka- 
mienicy ks. Łapieckiago u wjazdu w ulicę Eran- 
ciszkańską, dragą obok Ochrony z drzewa, zwy- 
klejszą, o Środkowem szerszem i bocznych węż- 
szych przejściach ; całą zaś drogę od dworca aż 
do drugiej bramy odznaczyć flagami na słupach. 

Ka 
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Z Tarnopola donoszą nam: Przygotowania 
na przyjęcie arcyks. Rndelfa w Tarnopolu, nie- 
mniej przygotowania do nrządzenia wystawy etno- 
graficznej, postępują nader szybko. Stoją już zu- 
pełnie gotowe dwie chaty włościańskie : podełska 
i nadbużańska a budowa chaty huculskiej właśnie 
się rozpoczęła. Równocześnie rozpoczęło się prze- 
kształcenie pawilonu w ogrodzie miejskim na pa- 
wilon, odpowiadający wymogom wystawy, Komi- 
tet, uzyskawszy gerące poparcie u wybitnych w 
krajn osobistości, pracujących właśnie w dziale 
etnografii i przemysłu domowego, ma już dzisiaj 
w znacznej części zapewnione powodzenie swojej 
wystawy. Z wystawą połączone bedą żywe grupy 
typów włościańskich wschodniej części kraju w ich 
malowniczym, narodowym, świątecznym stroju i 
w tym kieranku ma już komitet zapewnione czyn- 
ne poparcie Kilkunastu Rad powiatowych. Pochód 
żniwiarzy i ich zabawa przy wiejskiej domorodnej 
muzyce zapowiada sie również świetnie. W mie- 
ście i w powiecie całym czynią się możliwe przy- 
gotowania do uroczystego przyjęcia. Staną bramy, 
flagi, miasto przybierze świąteczną postać a z fa- 
bryki Giilchera z Bielska nadeszła już okazała 
dynamo-elektryczna maszyna dla potrzebnego 0- 
świetlenia. 

Dyrekcje kolei żelaznych zapewniły wystaw- 
com tańszy przewóz rzeczy wystawowych w ten 
mianowicie sposób, iż nmależytość do Tarnopola 
opłaca się całą a odsrłka o ibędzie się bezpłatnie. 
Ma tylko być na każdym przedmiocie wystawy 


co zechcesz, zakop, wrzuć do Wisły, to mi wszyst- 
ko jedno, ale się ze mną ołeń. 

Daj mi pani spokój — zzekłem — i nie 
zawracaj mi głowy. Już i tak zaczyna mi w u- 
szach buczeć jak w młynie. To nawet nieładnie 
o takich rzeczach do kawalerów mówić i grzech 
wielki pozwalać sobie takich myśli. 

— To nie chcesz, w żaden sposób nie chcesz ? 
Ożeń się ze mną, panie Gibas. Ja widzę, że jesteś 
dobry człowiek. Zaklinam cię na wszystko. 

Znowu zbliżyła się do mnie, położyła obie 
ręce na moich ramionach i poczęła się przymilać. 
Uczułem do niej wstręt nieprzyzwyciężony. Gdyby 
mi przyrzeczono, że podzielę z nią królewską ko- 
ronę, byłbym się zrzekł korony, byle mnie od niej 
przedzielała przestrzeń szeroka, daleka. Odtrąciłem 
ją po raz dragi i powiedziałem: 

— Niech mi panna da spokój i do maie się 
nie zbliła. 

Chwyciła się za piersi i poczęła kaszleć. Ka- 
szel był suchy, głęboki, ochrypły i zdawało się, 
że się udnsi. Po chwili kaszel nstał, a ona zała- 
mała ręce i poczęła płakać i narzekać: 

— Ja nieszczęśliwa, nikt mnie nie chce. 
Przyjdzie mi już umrzeć w panieńskim stanie. 

Stary Kordasik stanął we drzwiach, bo go 
zbudził kaszel i lament wnuczki. Wskazał ręką 
drugi pokój i powiedział do niej: 

— Wychodź ztąd zaraz. Nie masz tu czego 
szukać, po coś przyszła ? 

Spuściła głowę, zgarbiła się, a po oczach 
można było poznać, że się bol. Wyszła. 


(C. d. n) 
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GAZETA NARODOWA z Środy 8. Czerwca 1887. 


wyraźnie dodanem: „Przedmiot wystawy etnogra- 
ficznej*. Koszta tej przesyłki, jak to już dawniej 
ogłoszono, poniesie komitet sam, w razie niemo- 
żności ze strony wystawcy. Rozsyłka wystawowych 
przedmiotów rozpocznie się dnia trzeciego po od- 
jeździe arcyksięcia Rudolfa, a komitet sam poczy- 
ni wszelkie ułatwienia do odesłania tych przed- 
miotów na wystawą krakowską, jeżeli to zgadzać 
się będzie z wyraźnem życzeniem wystawców. 


W Husiatynie dnia 3. b. m. w lokalu wy- 
działu powiatowego rozpoczęła się narada komite- 
tu przyjęcia cesarzewicza w Chorostkowie i Ko- 
peczyńcach. Z uwagi, że Wydział krajowy odmó- 
wił żądanej subwencji przez Radę powiatową hu- 
siatyńską na koszta przyjęcia, wspomniana repre- 
zentacja preliminowała kwotę przeszło 400 złr. 
na powyższy cel dla komitetn, podzielouego na 5 
sekcyj, mających za zadanie przysposobienie kon- 
nej banderji, udekorowania odpowiednich miejsc, 
utrzymania porządku i obesłania wystawy etno- 
graficznej okazami domowego przemysłu wiejskie- 
go i typami ubiorów wieśniaczych, szczególnie z 
okolic Szydłowiec i Kociubiniec. 


Powódź na Węgrzech. 


Otrzymaliśmy dziś nastepujące telegramy : 
Ssegedyn d. 6. b. m.: Panuje brak ziemi, którą 
muszą zwozić z kilknmilowej odległości. W tery- 
torjum zalanem woda doszła io wysokości 3—4 
metrów. Budynki walą się pokolei. Nedza nie do 
opisania. O szluzy w Kis-Tisza, która wywo- 


Tymczasem tutejsi obywatele izraelscy rozwijają 
czynność nadzwyczajaą, bo cokolwiek skarb robi, 
przedsiębiorcą zazwyczaj jest Izraelita. W tym roku 
most przy wjeździe do zakładu, drogi, domki dla 
służby, nowe ramiona wodociągów, roboty koło żró- 
deł mineralnych, restaurowanie domów, a nawet przy- 
gotowanie materjałów pod budowę kościoła — wszyst- 
ko robią Żydzi. Czy to jest wyłącznie dowód fenome- 
nalnej ruchliwości ludu wybranego, ozy szozególna 
dlań predylekcja ministerstwa, które podobno każdym 
drobiazgiem spraw gospodarskich Krynicy aż do zbyt- 
ku się trudni — niewiadomo. Są przecież inni oby- 
watele krymiocy i uzdolnieni i przedsiębiorczy, co wi- 
dać po ich domach pięknych i dobrze zbudowanych, 
którzyby z pewnością lepiej z zadania się wy- 
wiązali. 

Bądź co bądź, wiele już zrobiono i robi się 
jeszcze w tutejszej osadzie, a chociaż nie wszystko w 
wykonaniu wypada doskonale, uznać przecie wypada 
wytrwałe usiłowania skarbu dla podniesienia zdrojo- 
wiska. To też śmiało rzec można, Krynica stoi zu- 
pełnie na równi z zagranicznemi zakładami tego ro- 
dzaju, a jeżeli nie posiada ich przepychu w archite- 

|kturze domów i sztucznych ogrodach, ma za to 
więcej warunków zdrowotnych i prawdziwie poży- 
į tecznych. 

i Oprócz cudownie działających wód mineralnych, 
,przynęca Krynica także swym zakładem hydropaty- 
cznym, który zostaje pod kierunkiem dr. Henryka 
| Ebersa. W tym sezonie będzie to już trzeci rok 
istnienia tej wodoleczniczej instytneji. Z razu służył 
on jako dopełniająca kuracja gości kąpielowych, któ- 
rzy korzystali z wody mineralnej, dziś ściąga już 
pacjentów, którzy się pragną poddać wyłącznie hydro- 
| patycznemu leczeniu. Ze sprawozdania urzędowego o 
tym dziale wyjmujemy następujące cyfry : 


łała oałą katastrofę, donosi Szegeds Hirado: W roku 1886 leczyło się 500 osób, tj. o 202 
„Szluza ta założoną była na wielką stopę, wybu- | osób więcej niż w roku poprzednim. Z tych było: 
dowaną na podstawie najnowszych zdobyczy tech- kobiet 251, mężezyzn 249. Wyłącznie hydropatyczne- 
niki, wydawała się jakby silnem zamczyskiem wbi- | go leczenia używało 392 osób, leczenia dopełniającego 
tem klinem w wałach starago łożyska Cisy. Szlu- | 108 osób, a mianowicie: 69 po użyciu wód kryni- 
za ta miała dwa otwory szerokości metra a oprócz ckich, 25 osób przybyło z innych zdrojowisk krajo- 
tego silne drzwi żelazne do wypuszczania zebranej | wych, 14 osób ze zdrojowisk zagranicznych. 

tam wody. Fosa odwodowa szluzy miała 50 me- Wedle rodzaju ehoroby licząc, okazuje się, ża 
trów długości, dno 7 metrów a powierzchnia 27 | największą liczbę osób sprowadziły cierpienia układu 
metrów szerokości. Szluza wybudowaną została | nerwowego 240; cierpienia dróg oddechowych 84; 
przez przedsiębiorcę Fischera, na zlecenie komisa- | choroby przewodu pokarmowego 82 ; zboczenia w od- 
rza rządowego Horwatha, pod nadzorem szegedyń- (ływianiu i przemianie materji 69; inne choroby prze- 
skiego urzędu inżynierskiego budowli wodnych. | wiekłe %5. 

W r. 1832 ukończonem zostało to działo, które Zakład wodoleczniczy otwarty jest od 15. maja 
kosztowało z maszyną do pompowania 260 000 zł. | do 30. września, a gorliwość dr. Ebersa zyskała mu 
Sama szluza reprezentowała wartość 86.000 zł. już wielu gorących zwolenników. (c) 
Plan szlnzy sporządził urząd inżynierski, przy wy- | or=-ZEEZNNNEZWNNNZNNNNZNNNNNNONINNNNA 


konaniu jednak nżyto planu sematn technicznego. 
Dno fosy odwodnej stało na normalnym stanie 
wody Cisy — na zero. 

Gdy podmmyta szluza zniszczona została po- 
wodzią, woda (Cisy sięgała 7 metrów wysokości. 
Łatwo można sobie więc pomyśleć, jaka olbrzymia 
masa wody wylała się przez fosę odwodną, i jaka 
ogromna siła i wiele materjału potrzebnem by 
było do zatkania tego otworu.“ 

Ssegedyn d. 6. czerwca. Zatarasowanie wyrwy 
na tamaoh koła Kis Tisza nie oduiosło żadnego 
skutku. Już przeszło 60.000 morgów roli stoi 
pod wodą. a w miejscowościach zalanych walą sie 
domy. W ogóle położenie w Alfóld jest nader 
krytyczne. 

Ssegedyn d. T. czerwca. Cisa opada. Nowy 
wyłom w grobli koło Porgany spowodował zalanie 
dalszych 35 000 morgów gruntu. 

Hódwesó Vasarhely d.6. czerwca. Otwory w 
bramach miejskiego wału okrężnego zamnrowano 


celem przeszkodzenia przedostanin się wody do mia- | 


sta. Dziś przybyło z Czaba 100 żołnierzy z pie- 
choty i 4 oficerów. Sytuacja jest niezmienioną. 
Wylew wody skierował się ku fntorowi gminy 
Foldeak. Wał kolei państwowej ochrauia się 
z wielkim wysiłkiem. Przybyli także pionierzy. 

Makó d. 6. czerwca. Na futorze w Fóldeak 
zalanych zostało 3.500 morgów pól zasianych, na- 
leżących do rodziny Naray. Do miejscowości Lele 
dostała się woda, pomimo rozpaczliwego oporu 
ludności. Usiłowane zatkanie wyrwy pozostało 
bez skutku i nie ma żadnej nadziei odwrócenia 
katastrofy. Wiceżupan Meskó powołał połowe siły 
roboczej stojącej do dyspozycji w Makó do obrony 
tego bardzo ważnego pierwszego wałn ochronnego. 
Obok Lele zawaliły się wały przy kanałach i wy- 
słano tam łodzie ratunkowe. Niebezvieczeństwo 
wielkie zagraża miejscowościom Lele i Fóldsak. 

Ssegedyn d. 1. szerwca. Położenie się nie 
zmieniło. Koboty ochronne prowadzone są z całą 
energią. Do Vasarhely przybyły dwie kompanie 
inżynierji do pomocy. 


Ze zdrojowisk. 


Krynica d. 3. czerwca, 


Przybywszy do Krynicy po kilka latach nie- 
bytności, miłe bardzo odnoszę wrażenie. Postęp we 
wszystkiem znaczny ; namnożyło się eleganckich do- 
mów; a jednak, chociaż dość gęsto zabudowana, nie 
zatraciła Krynica charakteru górskiej osady. Mieszka- 
nia są i wygodne i po większej części ślicznie poło- 
żone. Przyzwyczajonemu na „Sommerfrische' w oko- 
lieach Wiednia „używać powietrza“ w ogródkach, 
które jeżeli mają 4 sążni, noszą jjuż miano „grosser 
Garten*, połykać cały dzień boży kurz z gościńca, 
nieunikniony do „Sommerfrische* dodatek, i odby- 
wać całe podróże wśród pyłu i upału aby się dostać 
do jakiego zakątka, gdzie się z przyrodą bliżej spot- 
kać można — pobyt tutaj wydaje się prawdziwie 
sielskim i nad wyraz uroczym. 

Minęły bezpowrotnie czasy, kiedy to człowiek 
wybierając się w nasze góry, musiał wozić ze sobą 
wszystko czego mógł zapotrzebować. Dziś dostanie 
tu, począwszy od sprężynowego materaca w pokoju 
z komfortem urządzonym, wszystko, aż do paryskie- 
go kapelusza i najświeższej książki. A obok tego las 
świerkowy szumi i wonieje przed oknami, łączki, do- 
liny, potoki, otaczają nas zewsząd, wzywająe do swo- 
bodnego i łatwego użycia przyrody, bo i drogi tu 
doskonałe i spacery, dalsze i bliższe, po górach iró- 
wninie; w pół godziny, w kwadrans nawet, można 
się znaleźć w tak dzikiem ustroniu, że sądziłbyś się 
w niedostępnych górach, gdyby nie przeświadczenie, że 
o kilka kroków jest wszystko, czego potrzebuje 
umysł i ciało. W samym zakładzie widać na każdym 
kroku staranną rękę, porządek wzorewy, ułatwienia 
we wszystkiem, równie uprzejme, a mniej intereso- 
wne niż w zdrojowiskach zagranicznych. 

Dziś ruch gości kąpielowych daje się już widzieć. 
Przyblade, powolne w chodzie panie, panowie nieco 
żywsi, przesuwają się co chwila po deptaku. Zgrabna 
dziewczyna przy źródle coraz częściej wodę podaje, 
coraz częściej odzywa się wesoły Śmiech i żywa roz- 
mowa koło źródła i u stóp wspaniałego domu zdro- 
jowego, który się buduje. Nie widać tylko jeszcze tej 
części publiczności, która szwargotem i zaniedbaniem 
zewnętrznem wszędzie się wyróżnia. Czy wstrzymuje 
ją rosporządzenie zarządu, wzbraniające wstępu 080- 
bom niestosownie ubranym. czy też Święta zatrzymały 
dotąd w domu prawowierny lud Izraela — okaże się 
w dalszym ciągu sezonu. 


i 


(przes dr. Ulzmanna, asystenta prof. Billrota, udała się 


kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 7. cgerwca. 
| * Konfiskata. Wczorajszy numer Gazety Na- 
rodowej skonfiskowany został za artykuł p. t. „Wy- 
bryki straży policyjnej“. Opisany tam był wypadek, 
| który się wydarzył obok gmachu sejmowego w nie- 
dzielę od godziny 3. do 4. popołudniu. 


Arcyks. Stefania wyjeżdża w tym roku do 
| Franzensbadu. Muzyka wojskowa 35. p. p. w Pilznie 
otrzymała rozkaz nie przyjmować zamówień, lecz być 
w pogotowiu do koncertów w Franzensbadzie. 

* Dr. Józef Majer, prezes akademii umieję- 
tności, przybył do Warszawy celem zwiedzenia wysta- 
wy hygienicznej, na której przyjmował go prezes wy- 
stawy jubilat dr. Szokalski. Pobyt dr. Majera w War- 
szawie potrwa dni kilka. 
| * Protomedyk dr. Biesiadeeki powrócił z 
| Wiednia, dokąd wezwany został na konsylium do zło- 
żonegą ciężką chorobą dr. Zygmunta Kolischera, współ- 
właściela fabryki czerlańskiej. Operacja dokonana 


szczęśliwie. 


| * Ślub. W Kołomyi odbył się dnia 7. bm. ślub 
kandydata adwokackiego dr. Łazarza Zipsera, ko- 
| respondenta pism polskich, z panną Gizelą Fun- 
kenstein. 

* Zmarli: Aleksander Mokronowski, były oficer 
wojsk polskich, zmarł w Warszawie licząc lat 75. 
| Zwłoki złożone zostały w grobach familijnych w Gro- 
į dzisku. 
| W Warszawie zmarł w 77 roku życia śp. Se- 
weryn Bonar, ze starożytnej znanej rodziny, własną 
pracą zasłużony społeczeństwu. Urodzony w r. 1810 
w Łomży, wychowaniec b. uniwersytetu warszawskie- 
go, następnie żołnierz, sprawował póżniej urzędy s83- 
dowe w Lublinie i innych miastach. Przed kilkunastu 
laty wysłużył emeryturę, jako radca stanu, sędzia b. 
sądu apelacyjnego w Warszawie. 

W Paryżu zmarł w 66 r. życia powieściopisarz 
Alberie Second, jeden z założycieli Figara. Podczas 
panowania Napoleona III zaliczał się do najpopular- 
niejszych powieściopisarzy i wystawiono też z wiel- 
kiem powodzeniem kilka jego dramatów i jedno- 
aktówek. 

* Żałobne nabożeństwo za dusze zmarłych 
uczniów gimnazjum Franciszka Józefa, którzy w roku 
1877 składali egzamin dojrzałości, odbyło się wczo- 
raj o godzinie 10. w kościele 00. Bernardynów. 
Wszyscy obecni we Lwowie koledzy zmarłych, oraz 
niektórzy profesorowie brali ndział w żałobnym o- 
brzędzie. 

* Uroczystość otwarcia Collegii novi w 
Krakowie nświetnić ma akt udzielenia dyplomów do- 
ktorskich honoris causa. Cesarz zatwierdził już wnio- 
ski poszczególnych wydziałów w tej mierze. Dyplomy 
doktorów teologii otrzymają: ks. arcybiskup lwowski 
Seweryn Morawski; ks. kanonik Józef Korytkowski, 
wikar. jeneralny dyecezji gnieźnieńskiej i ks. Michał 
Nowodworski, kapłan dyecezji warszawskiej, redaktor 
Encyklopedji p.wszechnej. Dyplomy doktorów pra- 
wa: Józef Supiński ze Lwowa, członek czynny krak. 
Akademii umiejętności; hr. August Cieszkowski, pre- 
zes Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu i Ju- 
lian Klaczko, radea dworu i b. radca ministerjalny. 
Dyplomy doktorów medycyny: Ignacy Domejko, b. 
profesor i rektor uniwersytetn w Santjago i dr. Wi- 
ktor Szokalski, b. profesor szkoły głównej w War- 
szawie. Wreszcie dyplomy doktorów filozofii: Paweł 
Gautsch v. Frankenthurn, minister wyznań i oświa- 
ty, ks. Adam Krasiński, b. biskup wileński; Jan 
Matejko, malarz obrazów treści historycznej i dyre- 
ktor szkoły sztuk pięknych w Krakowie i Władysław 
Taczanowski, kustosz gabinetu zoologicznego w War- 
szawie. Oprócz tego otrzymać miał doktorat filozofii 
Mikołaj Zyblikiewicz, z powodu atoli jego zgonu 
przedstawienie to oczywiście nie mogło być zatwier- 
dzonem. Z powodu braku. miejsca w auli uroczystość 
odbędzie się bez udziału szerszej publiczności, a w 
szczególności bez udziału dam. 

Na uroczystość tę przybyć mają z Wiednia mi- 
nistrowie Ziemiałkowski, D'unajewski i Gautsch, radcy 
ministerjalni David, Kleeman, Rittner i Hankiewicz, 
starszy radca skarbowy Ksrytowski, dyrektor kance- 
larji Izby deputowanych Błumenstok; ze Lwowa: na- 


miestnik Zaleski, wiceprezy dent Loebl, starszy radca | 
budewnietwa Setti, reprezentacja uniwersytetu lwow- | 
Z władz autonomi- | 
| Co za delicje dla adoratorów żelaznego kan- 


skiego i szkoły politechnieznej. 
cznych przybyć ma hr. Tarnowski, marszałek krajo- 
wy, tudzież zastępca marszałka ks. metropolita Sem- 


(bratowiez i Oktaw Pietruski, a dalej pp. Smolka, 


Grocholski i Popiel. Z miejscowych weźmie udział 
w obchodzie ks. biskup krakowski z kapitułą, aka- 
| demia umiejętności, naczelnicy władz cywilnych i 
wojskowych, posłowie sejmowi i deputowani krakow- 
scy, deputacja Tow. technicznego, dyrekcje szkół Śre- 
dnich, reprezentanci szkół ludowych, zarząd budowy. 
Zaproszeni także zostali wszyscy byli profesorowie 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Z natury rzeczy zaś 
wypływa, że do uroczystości należy senat akademieki 
z gronem profesorów, doktorowie, którzy otrzymać 
mają dyplom honoris causa, i młodzież uniwersyte- 
cka krakowska, wraz Z reprezentacją młodzieży lwow- 
skiej. 

* Grono byłych uczniów uniwersytetu 
krakowskiego postanowiło na dzień poświęcenia 
nowego Kolegium wysłać zbiorowy telegram z odpo- 
wiedniemi życzeniami; ktoby z byłych uczniów tego 
uniwersytetu pragnął wziąć udział w pomienionym 
telegramie, zechce się zgłosić listownie do dra Wła- 
dysława Zajączkowskiego, prorektora politechniki, po- 
dając miejsce swego pobytu i stanowisko jakie zaj- 
muje, przyczem dołączyć należy markę pocztową na 
10 centów. 


* Spuścizna po Śp. Kraszewskim — jak się 
dowiaduje jedno z pism porannych wynosić ma 
blisko 200.000 marek, nie licząc sum pomniejszych, 
umieszczonych na rachunku bieżącym w rozmaitych 
bankach zagranicznych. Cała ta suma jest owocem 
pracy pisarskiej zmarłego, gdyż śp. Kraszewski opu- 
Szczając kraj w roku 1861, wywiózł z sobą 12.000 
rubli w gotowiźnie. lioteka Kraszewskiego, złożona 
z 20.000 tomów, zostanie prawdopodobnie sprzedaną 
w Krakowie. Prócz wielu notat i rękopisów, pozosta- 
wił Kraszewski ogromny stos akwarel i szkiców ry- 
sunkowych, przeważnie krajobrazów. 


* Wydziałowi powiatowemu w Rzeszowie 
udzielił Wydział krajowy bezprocentową pożyczkę w 
kwocie 6.000 zł. zwrotną w dziesięciu latach, na 
budowę mostów na rzece Wisłoku w Zarnowej i Za- 
barowie, na drodze powiatowej Boguchwalsko-Strzy- 
Żowskiej. 


* Dla wyścigów na torze lwowskim dopeł- 
niono do dnia 1. czerwca b. r. następujących miano- 
wań, w uzupełnieniu już ogłoszcnych: Niedziela d. 
19. czerwca. 

Bieg I. Nagroda dam. 1. Por. Hr. S. Droho- 
jowskiego kl. kaszt. 5-letnia „Vagabonde* po Corsar 
od Cigarette. 2. Por. Hr. Fiirstenberga ogier kaszt. 
83-letni „Anger“. 3. Tegoż samego wałach gn.6-letni 
„Friseur. 4. Tegaż samego wałach kaszt. 6-letni 
2. Por. Hr. Łoś mianuje por. W. 
Strzygowskiego klacz gn. 5-letnia „Khediva* po 
Digby-Grand, albo Giles-the-First od Kedvesem. 6. 
Tegoż samego klacz gn. 5-letnia „Sonette“ po Ver- 
seuil, albo Digby Grand od Sunset. 7. W. Wład. 
Micewskiego klacz gn. 5-leinia „Salamy*. 8. Hr. J. 
Potockiego wałach gn. płnt. „Gentleman“. 9. Tegoż 
samego klacz gn. 4-letnia „Gipsy“. 10. Rotmistrza 
Br. Wil. Schnehena klacz gn. płnit. „Ilma-grofnó*. 
11. Por. J. Stojowskiego klacz gn. 4-letnia „Lalka“ 
po Labancz od Mazurki. 12. Hr. J. Tarnowskiego 
ogier kaszt. 4-letni „Zagłoba“. 

Bieg IV. Bieg z płotami (Hurdle-race). 1. Por. 
Br. Fr. Aehrenthala wałach siwy płnit. „Gameboy*. 
2. Stada białobożnickiego ogier gn. 4-letni „Dalipan*. 


„Wallenstein“. 


3. Por. Hr. Fürstenberga wałach gn. 6-letni „Fri- 
seur“. 4. Tegoż samego klacz gn. 4-letnia „Straw- 
berry*. 5. Tegoż samego wałach kaszt. 5-letni 


„Wallenstein“. 6. Por. Ar. Langnera klacz kaszt. 
6-letnia „Callad*. 7. W. St. Ładomirskiego klacz 
kara 5-letnia „Dualist"© 8. Por. Hr. Łoś mianuje 
por. W. Strzygowskiego klacz gn. 5-letnia „Khediva". 
9. Tegoż samego klacz gn. 5-letnia „Senette". 10. 
Por. Hr. J. Łubieńskiego klacz kara płnit. „Blanche* 
po Allbrook. 11. W. Wład. Micewskiego klacz gn. 
płnit. „Palma“. 12. Tegoż samego klacz gn. 5-le- 
tnia „Salamy*. 13. Por. Fr. Michlstettera kiacz gn. 
płnit. „Lady-Maria*. 14. Tegoż samego klacz gn. 5- 
letnia „Silverwing“ po Verneuil od Silvertail. 15. 
Hr. J. Potoekiego wałach gn. płnit. „Gentleman“. 
16. Tegoż samego klacz gn. 4-letnia „Gipsy“. 17. 
Rotmistrza Br. Wil. Schnehena klacz gn. płnit. 
„llma-grofnó*. 

Wtorek dnia 21. czerwca: Bieg IV., bieg z 
przeszkodami (Steeple-Chase). 1. Por. br. Fr. Aehren- 
thala wałach siwy płlt. Gameboy, cena 1000 zł. 2. 
Por. Fillingera wałach kaszt. płnit. Paris po No- 
name, cena 1000 zł. 3. Por. Hr. J. Fiirstenberga 
wałach gu. 6-letni Friseur, cena 1000 zł. 4. Tegoż 
samego klacz gn. 4-letnia Strawberry, cena 1 500 zł. 
5. Tegoż samego wałach kaszt. 5-letni Wallenstein, 
cena 2000 zł. 6. Pułkownika St. Kowalskiego gn. 
wałach stary Alplander po Trumpeter od Hope, cena 
1000 zł. 7. Por. A. Langnera klacz kasztan. 6-letnia 
Callad, cena 1000 zł. 8. W. St. Ładomirskiego klacz 
kara 5-letnia Dualist, cena 1000 zł. 9. Por. hr. Łoś 
mianuje por. W. Strzygowskiego klacz gn. 5-letnia 
Khediwa cena 1500 zł. 10. Tegoż samego klacz gn. 
5-letris Sonette, cena 1500 zł. 11. Por. hr. J. Łu- 
bieńskiego klacz kara płnit. Blanche, cena 1000 zł. 
12. Wład. Micewskiego klacz gn. płnlt. Palma, cena 
1000 zł. 13, Por. Fr. Michlstettera klacz gn. płnit. 
Lady-Maria, cena 2000 sł. 14. Tegoż samego klacz 
gn. 5-letnia Silverwing, cena 1.500 zł. 15. Por. W. 
Pivnitzkiego wałach stary płnlt. Meriston, cena 
2000 zł, 16. Hr. J. Potockiego wałach gn. płnlt. 
Gentleman, eena 2500 zł. 17. Rotmistrza Eug. Re- 
dlicha wałach kaszt. płnit. Seallop-Shell po The Pal- 
mer, cena 1000 zł. 18. Rotmistrza br. Fr. Schnehe- 
na klacz gn. płnit. lma-grofnó, cena 2000 zł. 19. 
Por. Stojowskiego klacz gn. 4-letnia Lalka, cena 
1000 zł. 


* Dla przedsiębiorców. D. 22. bm. odbędzie 
się w starostwie w Białej licytacja na dostawę szu- 
tru do gościńców, w łącznej cenie fiskalnej 26.398 
zł. W podobnym celu odbędzie się d. 17. b. m. li- 
cytacja w siarostwie kołomyjskiem. Chodzi tam o ro- 
boty konserwacyjne w cenie 6.167 zł. 


* (Curiosum. Czytamy w N. Reformie: „Komi- 


tet, zajmujący się budową niemieckiego narodowego 
teatru w Pradze czeskiej. rozesłał do wielu właścicie- 
li dóbr w Galicii oraz poważniejszych firm handlo- 
wych losy budowy tego teatru. z wezwaniem „patrjo- 
tycznego“ popierania niemieckiej muzy w Pradze 
czeskiej. 

Już nadesłanie podobnej odezwy, wystosowanej 
do obywateli kraju naszego, jest euricsum i dlatego 
też losy te komitetowi budowy teatru niemieckiego 
w Pradze z tem zapytaniem zwrócone zostały, ozy 
ewentualnie komitet ten nie przyjąłby znaczniejszej 
liczby losów do rozprzedania na cel mającego 
się budować polskiego narodowego teatru w Kra- 
kowie “ 

* Skutki najnowszego nkazu o cudzoziem- 
caech. Kurj. Warsz. dowiaduje się, że Ludwik hr. 
Krasiński, właściciel rozległych dóbr i fabryk w Kró- 
lestwie, przyjmuje poddaństwo rosyjskie. 


* Bismark we Lwowie .... ale tymczasem 


tylko w bardzo udałej upikielhaubowanej podobiźnie, 
uwiecznionej na materjach na kamizelki, które można 
podziwiać za oknem wystawy w jednym z tntejszych 
składów sukna w rynku. 


elerza i jego polityki wobec Polski i Polaków ! 


* Kolonje wakacyjne. Pierwszy wykaz skła- 
dek na rzecz kolonij wakacyjnych: Zwyżka z roku 
1886 89 sł. 61 ct., dyrektor A. Wrotnowski 5 zł., 
hr. Fr. Mierowa z Witkowa 10 zł, St. hr. Bade- 
niowa 10 zł.; dyrektor Teodor Biłous z Bochni, 
z listy składek 2 zł. 10 ct., Władysław Mięsowicz 
z listy składek 4 zł, Strzelec w restauracji p. N. 
Tópfera 2 zł. 20 ct., Strzelec w kawiarni p. Schnei- 
dra 2 zł. 40 et, pani Kamila Rozwadowska z Tu- 
rówki, z listy składek 18 zł, dochód uzyskany z bi- 
letów wstępu w dniu otwarcia restauracji p. Przy- 
bylskiego w egrodzie miejskim 36 zł. 25 et., hr. H. 
Skarbek, z listy składek 12 zł. 41 ct., dyrektor 
Kurowski z Brzeżan, z listy składek 5 zł. Wpłynęło 
dotąd razem 196 zł. 97 ct. do kasy komitetu. Ko- 
mitet przesłał już dyrekcjom szkół gimnazjalnych i 
ludowych formularze do podań o przyjęcie do kolonij 
wakacyjnych. Zarazem uprosił dyrekcje szkół, aby 
podania uczniów raczyły zaopinjować i ze swojemi 
wnioskami najpóźniej do 30. czerwca b. r. przesłać 
do zarządu głównego Towarzystwa pedagogicznego. 
Pośrednictwo zakładu naukowego, do którego uczeń 
uczęszcza, może bardzo oddziałać na ntrzymanie kar- 
ności i mieć wartość znamienitego środka pedagogi- 
cznego, a komitetowi dawać rękojmię, że nie przyj- 
mie niegodnych. Doświadczenia w latach zeszłych 
nabyte przekonały, że byłoby bardzo pożądanem, ate- 
by gospodarz klasy, który najdokładniej zna uczniów 
swoich, ich całe usposobienie, ich moralne przywary 
i błędy, pod względem ocenienia obyczajów kandy- 
data do kolonji wakacyjnej, zdanie swoje mógł obja- 
wić, a dyrekcja opierając się na tem zdaniu, mogłaby 
stanowcze o kandydacie wydać orzeczenie. Komitet 
ma zamiar wysłać w tym roku 100 uezniów szkół 
lwowskich na kolonje ; naturalnie, że liczba ta może 
uledz zmianie, w szczególności zaś zawisła od ilości 
składek. 

* Na kolonje wakacyjne złożył w naszej ad- 
ministracji sto zł. hr. Artur Gołuchowski 
s Łosiacza. Pieniądze te wręczyliśmy p. dr. Gerst- 
manowi. 


* (Gdzie właściwie jest Zalewski $ Dzienniki 


wiedeńskie donoszą, że w Baden pod Wiedniem je- : 


den z policjantów zauważył jakiegoś jegomościa, 
który zupełnie był podobny do fotografii defraudanta 
pocztowego Zalewskiego. Mniemany Zalewski udał się 
do zakładu kąpielowego i wówczas też zarządzono 
wszystkie możliwe środki. aby go przychwycić. Lecz 
wkrótce tenże nie wykąpawszy się, nagle zakład 
opuścił. Nowe podejrzenie! pewnie zauważył, że go 
śledzą i chciał umknąć. Tymczasem jegomość ów naj- 
spokojniej zasiadł do śniadania. Porównują raz jeszcze 
fotografię — nie ulega wątpliwości, to Zalewski. 
Lecz zdaje się nie musiał to on być, gdyż po zaare- 
sztowaniu zaraz go wypuszczono, albowiem udowodnił, 
że jest kupcem z Morawy i że niedawno główna 
wygrana padła na jego los, co pozwala mu nie tyl- 
ko kąpać się, ale i jeść dobre śniadania. Tego sa- 
mego dnia opuścił on Baden, oraz jego podejrzliwych 


mieszkańców. Tymczasem równocześnie policja lwow- j 


ska została zawiadomioną, że Zalewski ma przeby- 
wać w Rumunii, dokąd też wysłała natychmiast ko- 
misarza. Zdaje się jednakże, że Zalewski nie musiał 
go niecierpliwie oczekiwać, bo, jak donoszą, umknął 
już dalej. A więc, gdzie jest Zalewski ? 

Wiener Allg. Ztg. zamieszcza „pismo Polaka“, 
donoszące, że Zalewski nie jest Polakiem, lecz „ein 
Ostualisianer* rel. greeko-katolickiej. 


* W Krakowie aresztowano na dworcu kolei 
ajenta, który namawiał dziewczęta do wyjazdu do 
Brazylii. : 

* eieezka aresztantów. Dzisiejszej uocy Z a- 
resztów sądu powiatowego m. d. s. III zbiegło trzech 
aresztantów: Grzegorz Korczak vel Mierzwiński, Ję- 
drzej Seniuta i Stanisław Kużma. Wszyscy trzej są 
znanymi złodziejami, którym pobyt we Lwowie jest 
wzbroniony. Skryli się oni w komórce sąsiedniej ka- 
mienicy, zostali jednak przex sprowadzoną straż bez- 
pieczeństwa schwytani i napowrót pod klucz oddani. 
Nieodosobniony to wypadek ucieczki aresztantów, i nie 
dziwnego, gdyż areszta sądu powiatowego są tak u- 
rządzone, jakby miały dopomagać do wyłamywania 
się ztamtąd. Kwestja aresztów kilkakrotnie przez nas 
poruszana dotychczas pomyślnie załatwioną nie zo- 
stała a przecież reforma w tym kiernnku jest konie- 
cznie potrzebną, bo umieszczenie aresztów w kamie- 
nicy przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 17 i nrządzenie 
ich w'ten sposób jak obecnie, jest już od samego 
założenia ich tamże anomalią nigdzie niaprakty- 
kowaną. 


* Wiadomości policyjne z dnia 7. czerwca. 
Skradziono w rynku z kieszeni pulares z per. 
łowej macicy, zawierający 20 zŁ Płaszcz oficerski 
ezarny letni wartości 20 zł. W mieszkaniu Jabóba 
Barucha Dische, kupca i właściciela realności przy 
ul. Kościuszki 1. 2., po rozbiciu biurka skradziono 
100 reńskowy banknot. Jak się następnie okazało, 
kradzież tę popełnił stróż Grzegorz Hałuszka, którego 
też natychmiast aresztowano. 

Zgubiono pulares czarny skórzany z 3 zł. 
10 ct. Na dworcu kolei Karola Ludwika pulares czarny 
skórzany ozdobiony figurkami z kości, z kwotą 23 
zł. i wekslem na 900 zł. 

Znaleziono czarną wełnianą chustkę z fren- 
dzlami, 9 kluczyków na rzemyku. Parasol czarny 
s trzcinową rączką. 

+ Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze o niepewnym kierunku nie było 
w nbiegłej dobie opadu. — Srednia temperatura 
doby była 15.30 C., najwyższa 10.59 C., najniższa 
w nocy 11.4? C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 762 mm. 

Zniżka barometryczna 755 — 760 znajdowała 
się w Krymie, zwyżka 770 — 765 w południowo- 
zachodniej Francji, zniżka drugorzędna utworzyła się 
na północnym Atlantyku. 

Prognoza na dobę nastepna 
w południe dnia 6. czerwca. 

Wiatr o zmiennym kierunku z północnej strony, 
średnia temperatura dnia około 16° C., stan nieba 
zmienny, powietrze jeszcze niespokojne i więcej jak 
miernie wilgotne, pogodnie, co najwięcej deszcz chwi- 
łowy z opadem nieznacznym. 

* Jutro d. B. czerwca: św. Medarda b. — 
św. Fteraponta. 


od 12. godziny 


— Kraków d. 6. czerwca. (Kor. Gas. Nar.) 
Hrabia Lasocki otrzymał za pośrednictwem staro- 
stwa w Wieliczce reskrypt z prezydjum namiestnictwa 
jeszcze z dnia 10. maja 1886 1. 2908 dozwalający 
na założenie w Dębnikach ogromnej fabryki cementu 
tak dla Krakowa i okolicę potrzebnej. Koszta budo- 
wy samego budynku wynosić mają przeszło 100.000 
zł. Z powodu budowy kolei cirkumwalacyjnej po- 
wstaje nowa część miasta w Debnikach, Ludwino- 
wie i w Zakrzewku — gdzie grunta budowlane do- 
chodzą już bajecznej ceny 10 zł. za sążeń. 

— Konsekracja. W tumie św. Szczepana we 
Wiedniu odbyła się 5. b. m. uroczystość konsekra- 
cji nowego nuncjusza papieskiego, msgr. Galimber- 
tiego, na arcybiskupa im parti. infid. Na uroczysto- 
ści byli obecni : ks. Hohenlohe, ministrowie: Bylandt- 
Rheidt, Ziemiałkowski, Falkenheyn, Prażak i Gautsch. 


Aktu konsekracji dokonał ks. kardynał Ganglbauer. 
Po uroczystości odbył się w nuncjaturze obiad ga- 
lowy. 

— Pożar opery komicznej w Paryżu. Rap- 
pel pisze: „Na przebudowę opery koinicznej nie chcia- 
no wydać 8,000.000 fr. i dlatego 100 ludzi stracił 
życie, dużo jest skaleczonych, mnóstwo wdów i sie 
rot, przeszło 300 rodzin zostało bez utrzymania, : 
nowa budowa będzie kosztować zapewne 12,000.004 
fr. Stwierdzono, że ogień wszczął się już od pięciu mi 
nut, nim go spostrzeżono, więc był zupełny brał 
nadzoru. Olejne lampy zagasły od zabójczego czadu“ 

Liczba całych zwłok wydobytych z gruzów O 
pery komicznej, rozpoznanych i nierozpoznanych, wy 
nosi 130. Hr. Paryża nadesłał składkę 10.000 fr 
Wszystkie lokale widowiskowe mają nakaz impre 
gnowania całego urządzenia w ciągu miesiąca; pre 
fektura policji będzie po dokonaniu tej czynnoścć 
kłaść na każdym przedmiocie swoje pieczęcie. — Zna 
leziono jeszcze 35 różnych członków ludzkich. 


— Święto wiosny. (Wiedeń5 czerwca. 
Deszcz, opłakany, szalony, fatalny deszcz przywita 
dzisiejszy drugi dzień festynu, który groził stać si 
brzydką ironją pięknej wiosny. Ale Wiedeńczyk klni 
wprawdzie, ale brnie dalej według zasady: Ob schó» 
ob Regen. Podążyła więc wielka, więcej rozsrożomi 
aniżeli natchniona masa pod dach trybun na Trab- 
rennplatsu i czekała. O godzinie 3. pojawili 
się ks. Metternich w płaszczu gutaperkowym i wśró 
ulewy rozpoczął się wjazd sportsmenów, cyklistów 
bieyklistów i welocypedystów rozmaitego kalibru. Po 
tem zlitowały się niebiosa i deszoz ustał, a lud pa 
trza] na handicap, na wyścig x przeszkodami i ne 
turniej fiakierski. Gdy się uciszyła burza oklasków 
pe wywołaniu zwycięztwa fiakra nr. 509, który naj 
prędzej pokonał dystans 3600 metrów , nastąpił 
widowisko niezwykle dzikie i przerażające. Oto de 
olbrzymiego balonu przymocowana u dolnej gondol 
trapez, a tego trapezu chwyciła się słynna Leons 
Dare i chyżym lotem popłynęła wraz z balonem 
w powietrze. A trzymuła się trapezu zębami! Po ta 
produkcji zapełniła się rotunda wystawowa i miak 
tam się pomieścić głów przeszło 20.000.  Rotundę 
oświetlono elektrycznie i rozpeczęło się widowisko 
ludowe, różnobarwne i oryginalne jak bruk wiedeński 
— „ein Tag in Wien*. I czegoż tam nie byłe t 
Wozy piwne i mamki hanackie, katarynkarze i czy- 
ściciele kominów, omnibusy, ekspresi, praczki i kel- 
nery, komicy teatrów, baletniczki i hr. Mikołaj Eeter- 
hazy! Koniec zabawy stanowiło polowanie wyścigowe; 
uczestniczyło w niem grono panów w czerwonych 
frakach, cztery damy, sfora psów i jeleń. Polowanie 
to nie udało się; najlepiej jeszcze podobał się ozar- 
dasz, który w czasie wyścigu odtańczono w taki 
do muzyki cygańskiej. Zabawa skończyła się wieczo* 
rem; przy wypogodzonem niebie tłumy ruszyły do 
miasta, a został tylko w Praterze der Urwiener, 
jak zwykle, do północy. Czysty dochód z uroczystości 
wiosennych, obrócony na cele dobroczynne, wynosi 
przeszło 100.000 sł. Azatem pomysł „genjalnej* 
ks. Metternich zaleca się obok poezji także cenną 
filantropią. K. 

— Aresztowanie prof. Sbarbaro. W pismach 
szwajcarskich znajdnjemy następujący opis wypadku, 
który przebiegiem swoim przypomina zajście pomię- 
dzy władzami niemieckiemi a franouskim komisarzem 
p. Schnaebela. W nocy z 29. na 30. z. m. przyare- 
sztowali karabinierzy włoscy znanego profesora i by- 
łego deputowanego włoskiego p. Sbarbara, który od 
czasu swej ucieczki a Włoch przebywał w Tessinie. 
Był on, jak wiadomo, zasądzony na siedm lat więcie- 
nia za przestępstwa politycznej natury, popełnione 
w pismie swem politycznem. / Forche Caudine) t. j. o- 
brazę członków rodziny królewskiej, ministrów itp. 
Zasądzony uciekł do Luganu, używając szwajcarskiej 
gościnności i opieki. Teraz w jakiś dziwny sposób 
wpadł on w ręce włoskim karabinierom, a ci zapro- 
wadzili go do Como. 

Bund, wychodzący w Bernie, pisze tak o tym 
wypadku: „Pewna dama włoska, mieszkająca w tym 
samym domu co Sbarbaro, została przez władze wło- 
skie zareklamowaną, jako zasądzona we Włoszeeh za 
oszustwo, Po dyplomatycznych rokowaniach zadecydo- 
wano, że dama ta musi być wydaną, i skutkiem tego 
w niedzielę wieczór dwaj szwajcarscy żandarmi od- 
wieźli ją powozem na granicę włoską, ażeby oddać 
w ręce policji włoskiej. Sbarbaro chciał ją odprowa- 
dzić do granicy — i oto zdarzył się wypadek, że ko- 
nie spłoszone rozbiegły się i powóz z pięcioma 0s0- 
bami, włącznie z woźnieą, uniosły na terytorjum 
włoskie, gdzie karabinierzy razem z ową damą wzięli 
i biednego p. Sbarbaro. Pani ta nie była żadną „po- 
lityczną hrabiną*, ale raczej awanturnieą. Powstaje 
teraz kwestja, jak się w tym wypadku zachowali 
szwajcarscy żandarmi; ozy nie działali oni z wyższe- 
go polecenia, lub też byli może w porozumieniu z po- 
licją włoską. Gdyby coś podobnego sprawdzono, by- 
łoby to grubom naruszeniem prawa“. 

Z Medjolanu telegrafują, że władze szwajcarskie 
uwięziły furmana, wiozącego ową „polityczną hrabi- 
nę“ wraz z p. Sbarbaro, posądzając furmana, że użył 
podstępu, aby oddać swych pasażerów w ręce wło- 
skiej policji. 

— Rozbicie statku. Z Władywosteka donoszą 5. 
czerwca: Parowiec floty ochotniczej „Kostroma' z 1000 
tona ładunku i 235 aresztantami, przeznaczonymi do 
fortu Alekssndrowska na Sachalinie, wypłynął w d. 
28. maja z fortu Korsakowskiego w Due o godz. 7. 
m. 15 wieczorem. Minąwszy przylądek Crillon, paro- 
wiec przyjął kierunek północno-zachodni. Nagle na-' 
stąpiła mgła, a w pół godziny potem parowiec ude- 
rzył o podwodną skałę u przylądku Sirapusi. Spód 
statku i oddział maszyn szybko napełniły się wodą, 
która zalała ognisko. Wypompowanie wody okazało 
się niemożebnem i o godzinie 10. woda dostała się 
pod pokład emigrantów. Pasażerowie, kobiety i dzie- 
ci przewiezieni zostali na ląd w dwóch szalupach. 
Rankiem d. 30. maja mgła rozeszła się i komendant 
parowca wynalazłszy stosowne miejsce przewiózł are- 
sztantów, załogę wojskową, bagaże i prowizję. Nikt 
w ogóle z osób nie zginął. W tymże dniu sygnałem 
armatnim z latarni morskiej Crillon zatrzymany zo- 
stał przechodzący obok fortu Korsakowskiego paro- 
wiec „Władywostok*, który podpłynąwszy do miejsca 
wypadku, zabrał aresztantów i Żołnierzy do odwie- 
zienia ich do fortu Aleksandrowska. Ocalenie parowca 
możebnem jest tylko przy odpowiedniej pogodzie. Po 
otrzymaniu we Władywostoku wiadomości o katastrofie 
główny komendant natychmiast wysłał na miejsce 
wypadku dwa stojące w forcie statki: kliper „Na- 
jezdnik* i parowiec „Jarosław“ z nurkami, lokomo- 
bilą i wszelkiemi środkami pomocniczemi. Parowiec 
„Władywostok“ otrzymał również polecenie, aby po- 
wrócił do „Kostromy*. 

— Ze sportu. Na wielkich wyścigach w Paryżu 
dnia 5. b. m. zdobył pierwszą nagrodę w sumie 
100.000 fr. mało dotychczas znany koń Aumonta 
„ Tenebreuse". 

Reklama. Interesująca książka wyszła nie- 
dawno u Wehlera w Ulm. Jest to historja reklamy, 
a autor, Rudolf Cronau, nazwał ją poprostu „Buch 
der Reclame“. Rozdział, traktujący o reklamie arty- 
stycznej, mieści w sobie wiele ciekawych szezegółów. 
„Z biegiem czasu — powiada autor — wyrobili się 
z owych dawnych wędrujących grajków dzisiejsi mo- 
dni wirtuozi, zatrzymując mimo swej wykwintnej 
reformy główne rysy charakterystyczne, zdradzające 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 8. Czerwca. 1887. 


R R REEEEAZA 


dzenie: dos stałego miejsca pobytu i 
pochodzenie: wstręt aleo tak właiciwe 


lekkie pojęcie życia. 


średniowiecznym kuglarzom, pozostało mnićj więcej 
Opowiada dalej Oronau rozmaite zdą- 
rzenia z zakresu teatralnej reklamy, a między innemi 
jedno bardzo szezogólne, które nie dawniej jak w ro- 
ku 1885 miało mieć miejsce w niemieckiem miąste- 
czku Kappeln. Oto beneficjant wpadł Da, pomysł 
połączenia spektaklu teatralnego z loterją fantową. 
Wielkie żółte plakaty „zapowiadały „Spirytystów 
Mozera na „ogólne żądanie". 
akcie rozdano pomiędzy publiczność kartki loteryjne 
„gratis”, poczem z wielkim efektem wyprowadzono 
na prosoenium główny fant.... 


takie same.“ 


« 


świnkę, 


manii. 


„Najczęściej — mówi autor — bogowie i pół- 
bogowie świata artystycznego sami uderzają w wielki 
bęben. Znaną jest rzeczą, jak mistrzowsko włada tym 
instrumentem Sara Bernhardt. Pozwala się ubóstwiać 
i zbegczeszczać, ślubuje i rozwodzi się, kupuje teatra, 
bankrutuje, stwarza mody i pisze listy literackie, mo- 
deluje, maluje, i — cięgle umiera, aby-jej imię ani 
na chwilę nie poszło w zapomnienie. i 
swój eel! Pani Lucca w Nowym Jorku jakoś „nie 
ciągnie". Jej impresario jednak wie, co ma począć. 
Sprowadza poselstwo dzikich Siurów. Przychodzą ją 
prosić o posłuchanie — Lucca zabawia się z nimi 
wesoło, traktuje ich szampanem, dalej arją z „Fan- 
sta“ i oczywiście — oczarowuje miłych gości. Naza- 


która wkró 


tce , 


żywą , 


W pierwszym między- 


wypasioną 
ku uciesze publiczności, 
przeszła na własność jednego z synów wielkiej Ger- 


Osiągnęła też 


jaką to odkrycie wywołało w oałem zgromadzeniu. 


nie ukaże. 
musiał przyjąć aż dziesięcin pomocników! 

— 0 pół centa. i 
ogłasza następujące uwiadomienie : (dosłownie) „© k. 
sąd powiatowy w Feldsberg dozwala na żądanie c. k. 


wprowadzenie postępowania amortyzacyjnego za po- 
mocą edyktów, 


pozostała część do masy Barbary Türk należąca, się 
znajduje i zapisaną jest pod... (tu następuje wielka 
ilość liczb, numerów, foliów, ekshibitów, dat itp.) 
Równocześnie wzywa się wszystkieh, którzy sądzą, 
że mają prawo do odebrania -wyż wymienionej kwo- 
ty, aby je tem pewniej w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 8 dni w tutejszym sądzie zgłosili, 
gdyż w przeciwnym wypadku po upływie wymienio- 
nego czasu kwota powyższa uznaną zostanie za do 
nikogo nie należącą i przepadnie na rzecz skarbu. 
Z o. k. sądu powiatowego. Feldsberg dnia 28. maja 


pier . W S 1887. C. k. sędzia powiatowy (podpis).“ Uwiado- 
P: pojawiają się artykuły w dziennikach, opisujące | m enie to będzie należycie w miejscu ogłoszone a na- 
szezególną zabawę i rzecz jest załatwiona — a| stępnie we wszystkich gazetach urzędowych na koszt 


zamówienia na koncert rosną szalenie! Wiadomo po- 
wszechnie (I), iż pianista Mills udał się na lato do 
Zabawia się tam łowieniem 
Pstrągów. Drienniki pilnie donoszą, ile ich dziennie 
Doprowadził wreszcie do dwiestu sztuk 
Mills 
doszedł do tej perfekcji, iż w ostatnim tygodniu swe- 
go pobytu, jedną ręką gra czterogłosowe fugi Bacha, 
a drugą łowi pstrągi !! Wreszcie —- wyjeżdźa w po- 
dróż artystyczną i wszędzie oczywiście spotyka tłamy 
publiezności, przychodzącej oglądać rybaka - fortepia- 


Cattskil, aby wypocząć 


poławia. 
dziennie ! 


nistę, 


Utworzył się też w Ameryce osobny zawód i 
powstali ludzie specjalnie się oddający urządzanit 
reklamy, tak zwani managerzy. Nikt s największych 
artystów nie może się bez managera obejść. „Nawet 
boska Patti padła rar ofiarą swej zarozumiałości. 
Licząc na swó imię, ogłosiła koncert pierwszy 
w „Btamysyhall bez wszelkiej reklamy. Sala była 
Drngi koncert odbył się podobnie. . 
na tem, dowiedziała się wielka diva z jednej z gazet, 
iż „śpiewa zawsze fałszywie i w ogóle jako śpie- 
waozka nigdy się niczego nie uczyła”. 1 5 
Zapewniła 40 pret. fabrykantowi reklamy i 
stała się napowrót „wielką Patti“, a trzeci koncert 


pastą. 


mogło. 


Wielki hałas. Nie koniec na tem: 


ay? przepełniony. 


Dziwić się tylko należy, że „wialkim artystom" 
nia jest wstrętny ten rodzaj reklamy, a więcej jeszcze, 
że stary, poważny świat artystyczny Europy nie waha 


Nie 


się naśladewać w tem kupieckiej Ameryki. 


 — Trzęsienie ziemi 


w niższej 


— Niedyskretna papuga. 
strzygany będzie niezadługo ciekawy proces. Pan H. 
G,, majętny, lecz niemłody już, bo przeszło 50-ciole- 
tni przemysłowiec, zaręczył się dziw 
panną. Pewnego razu przybywszy do narzeczonej, nie 
zastał lokaja w przedpokoju i zapukał sam do drzwi 
salonu. Z wewnątrz odezwał się głos papugi : „Come 
in, come inl“ (proszę wejść), pan G+ otworzył drzwi 
i ujrzał narzeczoną swoją w objęciach jakiegoś mło- 
dąieńca. Natferminie, Te sędziwy denis zerwał ZArĘ- 
panna wszakże zaskarzyła go o złamanie 
przyrzeczenia małżeństwa. D 
skretną papuga, w dalszym oiągn z najspokojniejszem 
sumłeniem wykrzykuje na drążku swoim : „Come in" 


czyny, 


Styrji. 


— Bezrobocie w Watykanie. 


papieża. 


— Oszustwo przy egzaminie. W Budapeszteń- 
skiej akademii handlowej odkrył jeden z profesorów 
nadzwyczaj zręczne i śmiałe oszustwo, które dyrekto- 
ra zakładu zniewoliło do zawieszenia egzaminów. i do 
przedłożenia ministrowi eświaty skargi. Sam fakt 
przedstawia się w sposób następujący: Do akademii 
z ministerjum oświaty nadesłano temata do piśmien- 
nego egzaminu, które jak zwykłe znajdowały mię w 
zapieczętowanej kopercie. w sali, w której abitnrjen- 
ci mieli zadania wypracowywać jeden z profesorów ko- 
pertę otworzył i temata ogłosił. Gdy w chwilę póź- 
niej tenże profesor zauważywszy u jednego za zdają- 
cych egzamin jakąś kartkę, zbliżył się do niego, spot 
strzegł, że na tej p obok wszystkich pytań były 
j e odpowiedzi napisane. 

A ZYTA w dziwny Jakiś sposób udzielona, 


A winowajczyni, 


czuć się dało 5. b. m. 


W Dublinie roz- 


z młodą i urodziwą 


Robotnicy, za- 
jęci dekorowaniem wielkiej sali ponad portykiem Św. 
Piotra, gdzie odbyć się mają ceremonie w dniu jubi- 
leuszu papieża, oświadczyli uroczyście, w dniu 31. 
maja, iż zawieszą robotę i nie rozpoczną jej nanowe, 
dopóki dzienna ich płaca nie zostanie podwyższona 
o dwa liry. Stanowczy ton robotników gniewolił do 
ustępstw dyrektorów prao dekoracyjnych, którzy nie 
choieli, aby wieść o tych niesnaskach doszła do uszu 


Zagadkowa ta po- 


obudziła w kołach profesorów wielką sensację. 


— Wierna narzeczona. W Lincu zmarła w ze- 
szłym tygodniu panna Marja Baumgartner, której oa- 
łe prawie życie upłynęło w poszukiwaniu za Aj, i 
narzeczonym. W r. 1848 zginął na polu wal i pe 
wien austrjacki oficer, z którym wspomniana Marja 
Baumgartner była zaręczoną 104 e 
* czony zginął, tak silne wrażenie na niej wywarła, iż 
wskutek tego popadła w melancholję, która następnie 
w stałe, choć zupełnie spokojne obłąkanie. 
asu jakkolwiek zawsze bezskutecznie, lecz 
nadzieją -przez łat niespełna 40 znie- 
ią, oczekiwała powrotu swego Na- 
dle jej mniemania w upłynionym 
kim janerałem. Po całych dniach 
tu na Dunaju albo p p 

jarni, rzueając stale py- 
aty echo E i 
w wiernej miło- 
lat niezmiennie 


przeszła 


Od tego cze 
nie z mniajszą 
rzeczonego, który. We 
czasie został francus 


chodziła ona koło por 
Gej ożywione ulice a 


tające i 


Ktak sercowy złam 
Świ dla narzeczonego przez 


"ne. Według W 
4d błoniach pod 
z wieżami Wika” 
Oi austrjackiej. 
gkła po pierwszym 
ałów wytrzymała. 
Zdaje SIĘ, 
dgry wały rolę VU 


biło, 


— Wieże pan 
tår Zg. odbywają 
arcyzajmujące próby 
lanej stali, pochodzi od Kr 
odlewu, pochodzi z pe 
0GTRa wieża Kruppa Pp 
le, druga już 140 strz 
przybyć CEBAIZ. 


próby ma 


cerne będą wielką 0d8 
w ogóle zamiast okopów 
Wadzone okopy z Żelaza, 


cierpliwość 


badające 


wnej 


spojrzenia na 
ał to serce, które 


tyle 


z ziemi 1 Mur 


jnżynierji, © 


franonskiego oficera 
WYPpadnie pd zwłaszcza w tak zwany 
tyfikowan oh. 


'— Niedyskretna księga. 
ca w zawieraniu m 
ny prz 


Bzą 
free 
"wienia 
ką Ntarę u“ 


1 urzę 


wW 
rę jąg handlowych dla z 


. I otóż wy 
ów sądowych 


ałżeństw, 
ed sądem. 


kazało się, ŻE 
(naturalnie nie 


co według oblicz 


Wiadomość, że narze” 


jedeńskiej Miis- 
M Feliksdorfem 
Jedva z 
z twardego 


mi. 


Nie nie po- 


niedy- 


że wioże pan- 
fortygkacji, ìi 28 
ów będą zapro” 
eń pewnego 


państwa opublikowane. 
Czy to warto? 
Skalskim. 


aa GE „od AA" 


Taine o Napoleonie |. 


Kiedy znakomity ten krytyk przed kilkoma 
laty ogłosił wynik swych badań nad wielką rewo- 
lucją francuską, cała legja konserwatywna od Pa- 
wła Cassagnaca, aż do hr. da Man powitała pracę 
Taira gorącem uwielbieniem. Albowiem odarte 
zostały z blaska apoteozy rewolucyjnej oblicza 
Robespierra, Marata i Dantona, a w duszach tych 
bohaterów, od których snuje się generacja Raba- 
gasów chwili obecnej, ujrzał Świat tylko pożądanie 
władzy i pożądanie rozkoszy, gwałt terroru i rafi- 
nerję lubieżności. 

Wszakże w ostatniej swej monografii histo- 
ryk, z geujalnem zrozumieniem szukający w dzie- 
jach objawień natnry Indzkiej, zatrząsł posadami 
posągu, bodaj czy nie największego w historji. 

Napoleon I., którego gwiazda panowała świata, 
pod spokojną, a do krwi tnącą sekcją Taina nie 
przedstawia się w obłokach wspaniałych majestatu 
opatrznościowego, jak w poezji Wiktora Hugo, ani 
nawet w spiżowym kształcie wielkiego boga wojny, 
jak w powieści Liwa Tołstoja, 

I czemże jest ten heros Francji, którego 
sława była prawdą i stała sie legendą? Niezawo- 
dnie — powiada Taine — był to człowiek jedyny, 
genjnsz, fenomen, ale przedewszystkiem był to 
włoski condottieri w rodzaju Malatesty, Sforcy i 
Cezara Borgia. 

Ci hetmani band rozbójniczych, przed któremi 
w wieko między Dantom a Michałam Aniołem 
drzała Italja, byli prototyvami Bonapartego i tylko 
tą miarą uależy oceniać zjawiskową jego postać. 
Bo wszystko, co w tych Włochach tkwiło, tyranja 
i artystyczne porywy, duma i brak wszelkiej etyki, 
odbiło się w naturze Cezara francuskiego, 

Napoleon Bonaparte według Taina jest naj- 
znakomitszym w dziejach przykładem atawismu. 
Rodzina jego pochodziła z Toskauji; w początkach 
16 wieku wybrała siedlisko w Sarzano va Kor- 
8yce i stała się wkrótce korsykańską do szpiku 
kości. Matka Bonapartego pochodziła z najdzikszej 
okolicy wyspy, gdzie jeszcze w r. 1800 panowała 
krwawa zemsta. 

I jakież były wrażenia młodości ? 

„Przedstawimy sobie — powiada autor — 
vowszednie drobne wypadki, jakio wyłania usta- 
wiczna wojna wszystkich przeciwko wszystkim, 
zwykłe pogadanki, jakie w domu ojcowskim wy- 
wołują poklask uznania albo oburzenie zuiewn, 
a otrzymamy kors moralności, który wyehował 
młodego Bonapartego, Z ust dorosłych towarzysz 
domu, z mimiki i z gestu nabrał przekonanie, że 
świat stoi wojną a nie pokojam. Poznał eala ska. 
lę chytrosei i gwałtu. Wieczory przevądzał w kom- 
panji ludzi prostych; słyszał naiwne rozmowy mą- 
rynarzy i pastnchów, ich uwielbienie dla przewagi, 
dla zasadzki, dla odwetn, i w ten sposób ugrun- 
towała się w wraźliwej jego naturze religja faktu 
brutalnego i wychowała jego serce.“ 

Takie wrażenia z Korsyki, taki styczny i 
nmysłowy fondament przywiózł ze sobą Bonaparte 
do Francji i cała jego karjera stała się tylko echem, 
tylko skutkiem tej „ padagogii, której symbolem 
jest chyba pięść zaciśniętą. To też całe życie był 
najzupełniej wolny od wymagań t.zw. moralności, 
a już z gruntu duszy gardził wszelką etyką poli- 
tyczną, wszelką odpowiedzialnością wobec ideałów 
państwowych, społecznych a nawet i rodzinnych. 
Miłość zarówno mu jest obcą, jak i nienawiść — 
ale uznaje te dźwignie w życin ludów i społe- 
czeństw i gra na nich jak wirtuoz, 

Mistrz komedji, aktor pierwszego rzędu, Na- 
poleon wybiera sobie rola według kaprysów ducha 
i według potrzeb chwili Sam wyznaja, że prowa- 
dzi wojne jako artysta, z miłości do swej sztuki, 
dla zadowolenia wyobraźni i temperamento, Fan- 
tazja i temnerament to jedyne bodźce każdej jego 
akcji; charakteru, który jest tłnmów pospolitych 
obowiązkiem, mieć nie potrzebuje I nigdy też 
niema charakteru. Zawsze widzi tylko siebie, wiel- 
kość swoją i rozkosz swoją jowiszową. | 

A zawsze z tej dziejom imponującej twarzy 
bija dawny oondottieri. Kiedy 18. brnmaira sans- 
cnlloci usiłowali napaść na dyrektorat, Bonaparte 
stał na ulicy i rzekł do swego towarzysza: „Gdy- 
by ta kanalja wybrała mnie swym wodzem, opa- 
nowałbym w przeciągu 3 dni i ratusz i Tuilerje.* 
Ale kaualja nie wiedziała, z kim ma doczynienia, 
i Bonaparte natychmiast udał się do' Barrasa z 
vropozycją usług. Barras przyjął I za godzinę 
rozgromił condottieri tłoszczę uliczną, na której 
czele przed chwilą chciał iść na Tuilerje. Tak sa- 
samo pomiatał wszelkiemi zasadami i na wyżynie 
władzy. 

Jedynym wrogiem Napoleona, bardzo niebez- 
piecznym, była własna jego bezbrzeżna fantazja, 
l to także — powiada Taine — dziedzictwo jego 
krwi korsykańsko-włoskiej, Nie miał obok tego 
żadnego wyobrażenia o prawach dziejowego roz- 
woju państw i narodów, które są 


I tyle zachodu o pół centa! 
możnaby powtórzyć za panem 


dość 


; A rodó Owocem proce- 
połowę (aniej| sów wiekewych i mają w historji fadronić ży- 
ch obozach fol" | wiołowe. Na Korsyce Napoleon znał tylko społe- 


i. 
żonatych), 3 


czeństwo niezliczonych rodzin ww 
sobą żyjących i związanych tylk 

fala biła o skaliste br EE 
ciła go szkoła rawo] 


ilczej waśni z 
orzem, którego 
zogi wyspy. Potem wykształ- 
ła stary po- 
Bez ideałn w 


duszy echanieznie poł czył r 
któ- ! jak iskry atemy rewolucji. I stąd też Fa sie i 


rych kilku było obecnych tej scenie, figurowało w księ- | 
dze faktorki w liczbie klientów, żądających dostar- 
czenia bogatej żony. Można sobie wyobrazić wesołość, 


— Przeciw wąsikom damskim wynalazł pe- 
wien nowojorski lekarz niezawodny środek... Goli on 
tę niezawsze wdzięczną ozdobę różanych usteczek za 
pomocą elektryczności i to tak sztucznie, iż się w da- 
nem miejscu powtórnie już nigdy najmniejszy włosek 
Klientek ma lekarz ów bez liku, tak, że 


Sąd powiatowy w Feldsberg 


powiatowej dyrekcji skarbowej w Korneuburgu na 


z powodu nieodebrania kwoty pół 
centa bankowej waluty, która więcej niż lat 30 w tu- 
tejszym urzędzie depozytowym w przechowaniu jako 


twa z jednej wojny do drugiej. 


Taine podaje wiele przykładów tej po naj- 
wyższych powietrzach szybującej fantazji, która 
dziwnym sposobem układała się w barmonję z 
matematycznie wyćwiczoną głową Napoleona. Jnż 
w pierwszej wyprawie włoskiej postanowił armję 
zwycięzką, którą sam stworzył i udoskonalił, użyć 
yrektoratu, na opanowania Francji, 
stał u piramid egip- 
z których 40 wieków natrzało na jego 
skwarem słońc południowych opalonych żołnierzy, 
wtedy marzył o pokonaniu całego Wschodu, — 
„Gdybym zwyciężył — mówił sam — pod St. 
Jean d'Acre, zbudowałbym nowy tron w Syrji 
i Egipcie a moja armja stałaby się wojskiem 
świętem Wymyśliłby m nowy koran i jako twórca 
nowej wiary i nowej władzy rozbiłbym potegę 
szacha perskiego i kalifa stambulskiego. Potem 
pedążyłbym jak Aleksander macedoński do Indyj 
albo na Konstantynopol wróciłbym do Paryża po 
ciężar dalszego panowania,“ Taine i pod tym|5 
względem upatruje analogję między Napoleonem 
a Cezarem Borgia. Bo i ten także występował 
na widowni swego stulecia i jako zdrowy realny 
polityk i jsko fantasta oszołomiony mamidłami 
wyobraźni I jako cyniczny egoista, który zużytko- 
wywał wszystkie czynniki ducha ludzkiego, z wy- 
jątkiem moralnej siły miłości dla ajczyzny. 
Nieubłagany 
„ odnajduje także w życiu 
jaki zacho- 
dził między Cezarem Borgis a Lukrecją Borgia. 
Więc cóż te jest, jeżeli to było prawdą? Jest to 
jakieś upicie się wielkością aż do szału, jakieś 
wynaturzenie się geujusza, który szatańską znać 
w zdeptaniu wszystkiego, 60 
święte. U szezytu władzy i Heljogabal i Napo- 


na obalenie d 
na podbicie Euro 


by. A gd 
skich, 7 m 


Ale Tains idzie jeszcze dalej. 
w swych rewelacjach 
Nanoleona podobieństwo do stosunku, 


odczuwa rozkosz 


leon wydają wojnę naturze i ludziom. 
Książka Taina, 


Renana: „Nigdy 


odrzekł: 
jeszcze  dostojniejszą aniżeli ks. 
„Któż to?* — „Ecclesia“. 


„Szczęście małżeńskie", 


szawskie Echo muzyczne i teatralne. 


garni Gebethnera i Spki. 


8zczonym. 


Z dniem 3 


tecznych zł. 13.494.200, 5°/ 
2.213.850 


pomieszczą 
o obrotach 
slowego „Lilpop, 
jące alarmującym 


lestwie przedsiębiorstwa. 
zakłady Towarzystwa na 
jące ważniejsze roboty: 
przyrządów dla stacyj 

mostów i wiązań dachowych, 57.555 p 


żelaznych lanych, 21.032 sztnk pocisków artyle- 
i narzędzi rolniczych. 0- 
wykonanych w zakła- 
02 rs. 4 kop. 
któremn, z powo- 
da ogólnego zastoja w przemyśle rolniczym, 


ryjskich, 2.045 maszyn 
gólna wartość obstalnnków, 
dach warszawskich, dosiega 3,097.1 
Oddział warsztatowy w Sławucie, 


walo się zagrażać niuuchronne 
również znacznie poratowany Świeżym 
kiem wózków, w liczbie 900 sztuk, z 
strzeżoniem, 
słąwackich. 


Warsztaty te wykonały w 


jego rojenie o podboju całego świata i jego goni- 


którego metoda stanowi 
epokę w dziejach krytyki współczesnej, wywołała 
burzę w obozie bonapartystów. Posypał się grad 
nienawiści na głowę pisarza, który dawniej wde- 
ptał w proch pamięć Robespierrów, a teraz z ze- 
nitu sławy zrzucił kolosa, który dłngi czas był 
neieleśnieniem najwyższej potęgi ludzkiej, A gdy 
wskutek wystąpienia Swego Taine zastał zamknięte 
drzwi salonu ks. Matyldy Bonaparte, której był 
przyjacielem, powiedział raz smntnie do Ernesta 
się nie ukoję, że dla książki vo- 
stradałem taką dawną przyjaźń”. Na to mu Renan 
„Ja dla prawdy pożegnałem się z damą 
Matylda“. — 


Stb. 


| "ne R m a NZ "R 
Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś: „Różowe domina", Jutro: 


— „Małżeństwo Apfel", najnowszą kome- 
dję Kazimierza Zalewskiego, rozpoczęło drukować war- 


— Mowa żałobna wypowiedziana na pogrze- 
bie é. p. Zyblikiewicza w Krakowie w kościele N. 
P. Marji, przez ks. W. Chotkowskiego, wyszła w Kra- 
kowia w drukarni Czasu i jest do nabycia w księ- 


— „Słowan*. Pod tą nazwą zaczęło właśnie 
we Wiedniu, jako dwutygodnik, wychodzić pisemko 
polityczne, w języku czeskim wydawane, ale nie cze- 
skie, gdyż jak się z nadesłanego nam numeru pier- 
wszego przekonujemy, jest ono rodzoniuteńkim braci- 
szkiem Parlamentāra wiedeńskiego, przez exhofrata 
Dobriańskiego w celach rusofilskich w świat pu- 


PO RO 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
1. maja 1887 było w obiegu: 
listów hipotecznych zł. 1,164.700, 5e/, listów hipo- 
premiowanych listów 
hipotecznych zł. 13,151.500, asygnacji kasowych zł. 


Z wielkiego przemysłu. Pod tym tytułem 
Kur. Warszawski ciekawe szczegóły 
zeszłorocznych Towarzystwa przemy- 
Rau i Leeweustein", zaprzecza - 
pogłoskom o zaehwianin się in- 
teresów tego najstarszego i największego w Kró- 
W ciągu roku ubiegłego 
Solca wykonały następn- 
257 sztuk wagonów, 269 
wodnych, 130.103 pudów 


ndów rur 


zda- 


zamknięcie, został 


obstalun- 
tem za- 


aby wykonane były w warsztatach 


roku ze- 


szłym obstalnnków za 173.529 re. 79 kop. Długi 
przedsiębiorstwa zmniejszyły się w roku zeszłym 


prawie o 400.000 rnbli. Wszystko to, 


ur. Warss., wskaznje, iż wspomniane Towarzy- 


stwo przemysłowe stanęło znowu na pew 
gruncie i przy dalszej energji 


obecnego zarządu 


zdaniem 


niejszym 


będzie mogło z korzyścią rozwijać swoją dzia- 


łalność. 

Szarańcza. 
dotknięte zostały 
klęską szarańczy. 
w kilku godzinach 
chmury Szarańczy 
La Mancha pociągi 
rańczy; 


przygotował dla 


w ostatnich dniach nie 


Centralne prowincje Hiszpanii 


pamiętną 


Nietylko zbiory przepadły, ale 
zniknął wszelki ślad wegetacji: 
zupełnie zasłaniały słońce; w 
) kolejowe utknęły w masie sza- 
setki robotników oczyszczają tory. Rząd 
kortezów wnioski względem po- 


mocy dla laduości i co do Środków wygubienią 


gysienic. 


Bank kolejowo - rentowy. W Frankfurcie 
nad Menem odbyło się 5 b. m. ukonstytuowanie 


t. zw, Eisenbahn- 


Rentenbank z siedzibą w Frank- 


furcie. Kapitał akcyjny wynosi 10 milionów ma- 


rek z wpłatą ty 


i mcezasową 250/g. 
dowczej weszli 


/ Do rady zawia- 
między innymi: dyrektor wiedeń- 


skiego Landerbaukn Hahn z Wiednia, baron Lu- 


dwik Erlanger 
rektor Maurycy Bauer z Wiednia, 
Z kolei państwowej. Z powodu 


z Frankfurtu, August Skene, 


dy- 


otwarcia 


ruchu na przestrzeni Stryj-Munkacz wchodzi w ły- 


cie z dniem 1. czerwca 188 


nowa taryfa dla 


ruehn osobowego ze stacji Drohobycz, Lwów, Sta- 


nisławów i Stryj na Muukacz, 
skolcz do Pesztu i naodwrót, 
znosi się równocześnie odnośną z 
cznia 1887 zaprowadzoną taryfę Chyrów- 
Mihalyi-Szerenez. 


N 


Szczerz 


ec i Mi- 


wskutek czogo 
dniem 1. sty- 


Legenyi- 


60/6 


nastąpi w czwartek 


wygrał nr. 
781.827 i 1 


Lwów: 
jęczmień 3.80 


do 


Inianka —— do — —, 


Podwołoczyska : 
4.50 do 7 


a= 


© =m] 


6.—, jęczmień 3.90 do 
5— do 8 
Inianka —— d s 
43—, tax ag biała 
—— do ——. 


i) —-— 


Wszystko za 100 


od zł. 


wy —.— m. 
Paryż: Mąka 
pakowy —.— 


Wiedeń d. 7. 


w komunikacie, 
wiadomość, jakoby z 


Losy tureckie. 


szenica 8.10 do 8.65, 
do 6.50, chic 3.65 do 4.70, 
koniczyna biała 40.— d 


do 5.45, jęczm. 3.50 do 5.—, owies 3.60 do =, 
, wyka 3.50 do 4.50, 

lnianka —. do — —, koniezyna eze 
FT biała 40.— do —.— 


Jarosław : pszenica 8.65 do 9.— 


—, wyka 3.75 do 5.— 


jutro swoje listy uwierzytelniaj 
Berlin d. 7. czerwca. 
się ponewnie auskultacji dr. 
dysgnoza skonstatowała, że stan pacjenta 
rakter choroby nie wzbudzają obawy. 


i piątek. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 7. czerwca 1887. 


żyto 


Berlin d. 5. czerwca. Bank dyskontowy 
Mendelsohn i Robert Warschauer przedstawili ko- 
misarjatowi giełdowemn prospekt emisji 41/, 
obligacji rosyjskiej kolei kursko-kijo 
minalnej wartości 67,286.500 marek. Subs 


/o 


wskiej w no- 
krypcja 


Przy ciągnienia odbytem 
w Konstantynopolu 4 b. m. padła główna wygra- 
na 300.000 franków na nr. 1,125.963; 25.000 fr. 
90.923, po 10.000 franków nomera 
, 145.584. 


5.— do 


5.70, owies 3.75 do 4.50, grech 


rzepak 8.50 do 9.— 


koniczyna ezerw. 25.— do 40.—, 


0 


50.—, koniezyna szwedzka 45,— 


szenica 8.— do 38.55, żyto 5— 


rzepak 8.50 de 9 — 


6.—, owies 4.— do 4.55, 


groch 
rwona 22,— do mA 
, koniezyna szwedzka — — 


, Żyto 5.85 do 
groch 
, rzepak 885 do 9'15, 


koniczyna czerwona 25.— do 


kiło netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3.— do 30.— nomi- 
nalnie. Nowy chmiel od 25—55 za 56 kiło. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 23.— do 


_ Usposobienie spokojne. 


Telegramy targowe z d. 6. czerwca. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —— 
do zł. ——, żyto od zł. — — do sł. —=—, Oko- 
wita od zł. 25.50 do zł 25.75. 


Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
8.10 dozł. 8.11; rzepak od zł. — — do zł. 


45.— do —.—, koniezyna szwedz. 


Berlin: Pszenica żółta na ozerw.-lipiec 189,— 
m.; żyto —.— m.; spirytus 49.75 m; olej rzepako- 


za 159 kilo 58.60 fr.; olej rze- 


fr. spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. — — go zł. — —; Bre- 
ma loco—.—, Hamburg loco 6.00, na czerwiec 6.—, 
na sierp.-grudzień 6.30 
Nowy-York 6.5/,, Filadelfia 6.5/,. 


Talegrany: własne „Gazety Narol” 


Galimberti wręczy 


„ Antwerpia Ra czerwiec 15.— 


CZBTWCA. 
ące. 


Makenzie, 


— dh p 


Tolan Em Narodowej", 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 7. czerwca, Frmdblatt oświadcza 
że podana przez pewne pismo | 
powodu sprawozdania z czyn- 
ności najwyższego trybunału xa r. 1886, w inty- 
macie ministra sprawiedliwości wyrażono najwyż- 
3ze uznanie prezesom senatów i wotantom tego 
trybunału, ale pominięto prezydenta, p. Schmer- 
linga, jesć czystym wymysłem. 

Peszt d. 7. czerwca. Sekretarz stann w mi- 
nisterstwie skarbu, p. Wekerle miał wczoraj w 
Komlos na Banacie programową mowę handyda- 
cką. Określiwszy wogóle nabytki Węgier i monar- 
chii w ubiegłem dziesięcioleciu, główny naoisk po- 
łożył na przywrócenie równowagi budżetowej, któ- 
re zapomocą odpowiedniego ograniczenia sią win- 
westycjach, podwyżezenia pośrednich podatków o 
ile to się da uczynić bez szkodliwego oddziałania 
— mianowicie co do stempli, nałeżytości, gorą- 
cych napojów, wykupna regaliów (prawa propina- 


cji), tudzież zapomocą wyzyskania monopolu tyto- 


niowego osiągnąć można. Znaczna redukeja budże- 
tu dorocznego sprowadzi oraz przygotowaną już 
zupełnie konwersję przeważnej części długu publi- 
cznego, która też w razie pomyśluego zwrotu na 


targowicy pieniężnej 


„ Berlin d. 7. czerwca. 
nosi, że cesarz jadąc do Kiel 
tego z pokoju wychodzić nie mo 


przeprowadzona będzie. 


ładnego niebezpieczeńst ra. 


Berlin d. 7. czerwca. 


w łóżku dłużej niż z 
relacje. Cesarzewicz 
dniu. i jak 
do Anglii, 


Paryż d. 7. czerwca. 


słychać, odjedzi 


wykle, 
przybył tu wczoraj popołu- 


pismo Wilsona (zięcia prezydenta (revego), tu- 


dzież korespondencję 


jego s 


giełdowych, z której się okazuje, że rozpuszczone 


przez kilka dzienników 


cjach giełdowych 
aryż 


angielskich zapowiedział, że 


dzone. 


Bruksela d. 7, 


Reuter ponownie 
czają doniesieniu 
belgijskiego z innemi 
ruchów belgijskich. 


iz 


Soleila 


czerwca. 


Ajencje Havas i 
całą 


stanowozością zaprze- 
o zuoszeniu sie rządu 

państwami w sprawie roz- 
Nikomu też nie zlecano ta- 


kiej misji, strejki zresztą należy uważać za zu- 
8 


pełnie skończone. 


„ „„RZym d. 7. czerwca. W rocznicę zgonu Ga- 
ribaldego odwiedziło kilka tysięcy ludzi dom i grób 
Jego ua wyspie Kaprerze. 


Podana 
jeata Ži 


kow przybył wieczore 


ofia d. 7. czerwca. Ajencja Havas donosi : 
przez Orientecpress wiadomość, jakoby re- 
wkowa na rozkaz jego kolegów areszto- 
wano w Sistowie, jest złośliwym wymysłem. 


Żiw- 
m do Warny. 


ERA NE 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 7. 


Hotel Europejski. 
Fuhrnkranz z Wiednia. 
Haller z Krakowa. 


czerwca 1887 : 


J. Puzynina z Czarnołozieć. A. 
F. Zapletal z Podhajczyk. W. 


Reichsanseiger do- 
zaziębił się i dla- 
że; nie ma jednak 


Cesarz leżał wczoraj 
i popołudniu odbierał 


8 w niedzielę z rodziną 


Cesarzewicz poddał 
którego 
i cha- 


man a. 


Hotel Francuski. Br. J. Wattmann z Przemyśla. 
. Rodakowski z Bortnik. A. Szczepański z Mościsk, J. 
Kellerman z Kańczugi. C. Waligórski z Krakowa. F. 
Rauch z Horodenki. B Appenzeller z Stanisławowa. G. 
Bisch z Wiednia. J. Gut z Pragi. L. Salzer, S. Baar, F. 
Tandler i S. Frankl z Wiednia. E. Witwicki z Rosji. 
Hotel Zortą M. hr. Łoś z Czyszek. B. Rozwadow- 
zd Turówki. W. Niezabitowski z Łanek. E, Kosicki z 
obereża. 


z - zm 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 7. czerwca. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę, 


płacą żądają 

Kolej galio. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. 20725 21025 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . | 224 50 247.75 

Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 254.50 290.— 

Banku kradyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 220.— 

TI. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego Ralicyjskiego 6, . —— —— 
„ ` , sf ; 100) . . 99.25 100.25 
~ |» £al. wyl. pr. 10225 105.25 

Banku krajowego 41/,0/ los. w 5L |. °. . 96. - 97.— 

Towarzystwa kred. galje. Dele + . . „100.85 101.85 

. kredyt. gal. ziem. jo . ._. 95850 9650 
. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 100.85 101.85 
5 kred. g. ziem. 4%5los. w41'/,1. 9260 = 93 50 
3 kredytowego gal. ziom. 4/97 
los. w 52Ł'... .. a 59.— 100.— 
s kred. gal. ziem. 4°], los. w 561. 92 — 93.— 
III. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. łą 6 pr.) 307, 47.—  50.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 2. . 411— "44 — 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

O/o 108. jydo latria hA a, Walesa W = 
IV. Obligi za 100 zł. 

Iudemnizacyjne gaatwyj. 5%, m.k. . . . 10440 105.40 

Kom. banku krajowego 5 w. 8. I em. . 100.— 101.— 

Pożyszka krajowa £ r. 18 3 6°), w. a. - 108.50 105.50 

Pożyczka krajowa 1883 WAGA PE 94.50 96.50 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa = 16.50 18.50 
Losy miasta Btanisławowa 4 28.50 31.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski HAR, 5.87 5.98 
Dukat cesarski 5.91 6.02 
Napoleondor 5 10.04 10.14 
Półimperjał rosyjski 10.386 10.48 
Rubel rosyjski srebrny . « 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . + e 11149), 1.16%, 
100 . 6185 .55 


marek nieimieckich . 
Srebro za 100 złr. e 
Kupony w srobrze 


Wiedeń dnia 7. czerwca godz. 
południem. Akcje kredytowe 288.10. 
107.—, Unionbank 213.—, 


10 min. 40 przed 
Anglo - austrjackie, 
Kolej Kar. Ludw. 208.50, Ko- 
lej południowa 88 —, Renta papierowa ——, 50. Galic. 
hip. listy zast. prem. 4'140|, Galicyjskie listy za- 
atawne Banku krajowego 96.—, 4:/,0/, gal. pożyczka kraj. 
z 1888 r. ——, 56), Gal. Hip. listy zastawne —.—, Węg. 
4*/, renta złota 10307, Napolenndor 10.08'/,. Bosyj. ban- 
kn Usposobienie słabe. 


Berlin dnia 6. czerwca gcdzina 5 
Rosyjs. banknoty 18590, Akcie kredytowe 465,50, Lom- 
bardy 144—, Galicyjskie 83 60, Pożycz. wsehod. 57.25. 
Anstrj. banknoty 16035 

Paryż 30/, Benta 81.93. 

Wieden dnia 6 czerwca godz. 1 min. 40. 
Alpiny 1750, Węg. akcje kr. 
Unionbank 213-—, Kolej Kar. 
Kolej Połud. 89 —, 
22950, Kolej lw, 


ety — my 


min. 10 popoł. 


opoł, 
290:75, Anglo-Austr. 107.—, 
Lud 20850, Nordb, 2565(?), 
Kolej AIfold 183-—, Kolej p. Elżb. 
- czern. 225:50, Węg. Nordost. 166-75, 
Wied. Qommunallose 12925, Tytoniowe —'—, Galio. 
indemn. 10450. Elbeta] 16850, Węg cis łosy r. 128-50, 
Landerbank 237-25, Złota renta węg. 49, 108:15, Bark- 
verein 9550, Ros. rubel pap. 1.15:87 Losy węg. 12250, 
Usposobienie silne. 


W czasie od 1. czerwca do 30, wrze- 
śnia, t. j. w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Gazetę Naro- 
dową* z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ct. 


Rnbryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Ta 
Nades/ane. 


o z 1 o 
%, i 4, 
listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 


bez doliczenie prowizji 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. L. St. Kossak 


b. asystent Uniw. Jag. i lekarz s pitala pow. w Kra- 
kowie, ord. w chorobach wenerycznych i skórnych 
we Lwowie ul. Batorego Nr. 11. od 2—4. 


Na czas pobytu 
ICM. arcyksięcia Rudolfa we Lwowie 


a na Żądanie i na dłużej, począwszy od 1. lipca br. 

do wynajęcia, w śródmieściu, frontowe, wykwin- 

tnie umeblowane mieszkanie, składające się z salonu 

i dwóch pokoi, wraz z pościelą, oświetleniem i usługą. 
Fortepian do dyspozycji. 

Bliższa wiadomość w administracji Gazety Na- 

rodowej. 
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SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
akuteczny bardzo Ba kaszei w chorobach szył 
katarach żełądka | pęcherza. 


|. Heuryk Mattoni, Karlsbad i Wiedsz, | 


m M pm 


C. k, jeneralna Dyrekcja kolei państwowych. 
W i a as Badani 
Wyciąg 


z rozkładu jązdy od 1. czerwca 1887. 


Przyjagd do Lwowa. 
1 godz 15 min. w nocy z Budapesztu, Ławocznega, Stry- 
Ja, Chyrowa i Stanisławowa. 
8 gode. 39 min. rano pociąg osobowy z Bndapesztu, $a- 
wocznego, Btryja, Chyrowa i Stanisławowa 1 
4 godz. 15 min. po pełudniu pociąg osobowy ze Btryja, 
Chyrowa. 
Odjasd ze Lwowa. 
6 godzina rano pociąg osobowy do Husiatyna. - K 
6 godz, 10 min. rano pociąg Osobowy do Stryja, awo- 
cznego, Budapesztu, M 1 
11 goir 27 min. przed południem pociąg osobowy do 
tryja, Chyrowa. > 
12 godz 2 min. " Poindnia Haaj ser: a 
7 godz. wieczór pociąg os D ' 8- 
wocznego, Budapesste, > >= = = >œ o 


oł myc a 


F GAZETA NARODOWA z Środy 8. Czerwca 1887. 


ROOEGROCEROCEKNOCECKOCGENOGECROCECHOCEDOCEKSG ROG CZĄDOCEJO CEROOECROEEROLEROJ GEIN EGROGE ROŁGERAÓCE y 
4 Farby do malowania dachów Terowe tektury * ama | 0 ZEF [| A {j 4 IAI LK 
w najlepszym pokoście tarte. Ii Gwrożdzie do tych że | UGG NE | a) TE IN WE W U l i 
SFFOXY cA czerwony lakier na dachy. | S70Z0TK] do smarowania dachów. Skład farb i handel materjałów : 
ORYZY GL popielaty lakier na dachy. Płyty csfaltowe > 
Maź pogazową. Ter drzewny. Cement i gips. „nm bsd TAE pieni k 
M Enni aa (Pola LNB Z JE Wapno hydrauliczne. 
piękno - kasztanowato - brunatne, najtańszy środek do pociągania Wiaderka do o 2 AANER rsa = 
wszelkich drewnianych na wolne powietrze wystawionych przed- grr 
r T E e 12. ważą AA E e | Rynek |. 38 we własnym domu. ) 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, ławek i t. p. osobliwie z Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen, oraz i kompletne cenniki towarów składów 
przeciw zgniliźnie do polecenia. peleca: swoich porto franco. Ą 
uż = HOORN =FCNROT"F RRE>FCNOCECNOCEECNO>ECNO"FCN" >FREE OOC>CCHGCEKOCEDOCGECNOGDOOECCROECCNO>CE NOGEJ" p 
GL 
Drakar lugrafczny, | p SEZON Sa WW a wani a za ZZ Taraia e e 
7 O s l 1 
pó li w sw pan pdg 4 spi „ip ATA ÓW ÓSŚĆI i6 3 Dr Rina M4 n 
wykształcony i posiadający chlubne g S e | 
(Ay tab [W 07 moi w ara POGRODNIE OMOLNE | WOSKOWE LEWANIYNY SALIJ ] kretony * srdynować będzie od 15. czerwca ure ń 
sić się należy do Administracji „Ga. p a °> 7> $ dla kolei żelaznych i do pochedów z pochodniami | 2 w IErynicy. $ U 
e onai preon poleca na suknie damskie 2 «2000000030 m 


Z powodu zwinięcia gospodar- 
atwa jest na sprzedaż za bardzo 
przystępną cenę 


Młocarnia 


dolna z wytrząsaczami i lekkim 4- 


| Fabryka świec woskowych w największym wyborze, po cenach w 
Magazy n Henryka Müllera FR. SCHUBUTHA I SYNA p ee. pea | lek turę 7 


we Lwowie. 
Cenniki szczegółowe rozseła się franco. P KNABER | SYN do pokrywania dachów pi 
BOK IOAR ŻOR JR POR ŻOR FAR j pod „Złotym Lwem“ gwoździe do tejże, teer pogazowy, 3 


ulica Halicka 1. 6. 2127 12—12 


konnym kieratem, fabryki Claytona m » » f 
i U aard zh fer dobrym W szeliz10 papiery wartościowe Wiedeń Hotel Mótropoló cc zę we Lwowie. CEA y PK a 
i do nżytkn zdatnym stanie. | — y j róbki na żądanie odwrotnie pocztą franco. aPDONNEUM 
w A a ES? i monety Mer ae PETE y T BA aiaa a a 
ý ' o zł. wyżej) winda osobowa, czytelnia zaopa- aller Branchen uu i ' 
Pruchnik. 2244 1—8 kupuje i sprzedaje trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), ia Ofenr Stallen Aer a gr- ża Skład fabryczny ki 
h pe weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju u. Douiachi. Wien, III, Löwengasse 4. 
Pewien po najprzystepniejszych cenach przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużę"ym Stelieląkdliontral. Atoma r Ń f | J LE t ( (l B NE B À fa 
obycie pomieszkanie po zniżonyeł h. grata. Abona en o: 
Ajent handlowy we Lwowie iR To P i ena L. SPEISER dyrektor. gratis. Abonn, kann täglich PeRlónan. Lwów, k 
ulica Karola Ludwika 1. 13. ` 


w jednem z większych miast Mora- 
wii, życzyłby sobie przyjąć zastęp- 
stwo obrotowej rafinerji nafty lnb 
handłu w Galicji na północną część 
Morarii. 

Łaskawe zlecenia pod adresem 
„Petrol 30* przyjmuje Administra- 
cja „Gazety Narodowej.“ 1-1 


Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio- 
wych, znajdą takową z gwarancją bez- 


TOWARZYSTWO 
Wzajemnego Kredytu w Krakowie moii poidnego skuxu, jedynie'i ny. 


łącznie u doświadczonego 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja*. 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY: ; 


i piny 
pod zarządem Specjalisty - lekarza kupuje | sprzedaje 3 


Towarz. krakowskiego Wzajemnych Ubezpieczeń a MERY wszystkie 0 | 


do którego bądź to listownie pod adre- 


EDAD EG] 
a m wy m 


Koncesjonowane przez Wys. c. k. Namiestnictwo 


BIURO WYWIADOWCZE 


Na sprzedaż 


„Willa Zacisze” 


; ; raf ś „M Bielak" Lwów ul. Wałowa l. 4. j j 5 

pe przy zbiegu ulie Paa! ai wypłaca swoim członkom za rok 1886 odnieść ię, badi też ozobiacie przy ulicy DADIOTY wartosciowe M 
ej. r . a ra iej 1. b 8 

ogłoszeń, komisowa i kantor sług | M MA fa e TE a - a 

„+ pa ' 9 dywidendy Aer RE E LRA tT CN q 

st t i . 

OFICERÓW O. ISKRZYNSKIEGO | W OO ot ają. | p iw i 

i : + ._. t o s a s E 1 

mieszkania. Gołębia 12. 2239 2—3 (dawniej Grzegorza Bogdanowicza) względnie dodatkowo 1%, do poprzednio już wypłaconych Zlecenia z prowincji wyko- fe 


w Stanisławowie, przy ulicy Kazimierzowskiej, w ka- 


5% od udziałów wniesionych do dnia 1. Października 1886. Dr. Dubanowicz nuje się odwrotną pocztą bez 
mienicy Wgo Dankiewicza. 


Poszukuje się 


ierź i Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzystwa prowizji. 

Dzierźawy folwarku Pośredniczy w kupnie, sprzedaży lub zamianie dóbr ziemskich, folwarków w Krakowi ubava RN I nem tylk a leczy hydropatją choroby 1763 8-9 f 
od 200—300 morgów dobrych ia i łąk anonc, inol, lasów, machin aa een itp. w” w Wy. i wie, iub we fij we Lwowle, tylko za okazaniem płciowe, syfilis, biale A 
w blizkości Lwowa lub większych miastjszukaąnin dzierżaw i najmie pomieszkań ; udziela kupującym jasnej informacji siąż i i SAT s 4 : ć 
ze stacją kolejową bez inwentarza od 24 w każdej gałęzi gospodarczej — wysełając ze swej strony na Żądanie specjalnych, A ii udziałow 3J, nieodebrana zaś do 81. grudnia 1887 upławy it. p. st 
czerwcą br. lub od marca następnego ro-|rzeczoznawców i taksatorów, pod umówionemi a bardzo przystępnemi warunkami, dopisuje Się do udziału w myśl $. 6. statutów. Ordynacja domowa od godz 9 -11i rano d 
ku. Korespondencja : Józef Houżvic w Ko- Rekomenduje i dostarcza oficjalistów prywatnych wszystkich kategoryj, na-] od godz. 1—2 i od 5—7 popołudniu i 
zicach poczta Lwów. 2224 3-3|uczycieli domowych, guwernantek, bon, panny służące, rzemieślników dworskich, E Lwów. ul. Ormiańska 1. 12 PRAWDZIWE p 

jakichkolwiekbądź robotników i każdego rodzaju sług obojga płci. I Kraków, 6. czerwca 1887. 4043 1—3 GAYA = PIGUŁKI MORISON A di 
Zakład zdroj -kapielow Przyjmuje w komis uskutecznianie wszelkich potrzeb z prowincji, nastręcza =) o 
ad zdrojowo-Kąp y pożyczki pieniężne na hipotekę i wyrabia wizę paszportów | Pa ARTHAUD MOULIN zi 
r Utrzymuje specjalny przegląd wszelkich do sprzedania i najęcia domów, re- z "W. "WWE NRA EE W W a , BJ > il b kó j. h [ 
alności — za opłatą 50 et. ! = í paj epsze ze UM cazes h i 
Umieszeza pp. Studentów na wikt i stancję w przyzwoitych domach. = s E A row we wsze m m 
Wszystkim ©. k. b rządowym i zum rekomenduje dezpła- Najlepszą Oka pc A a ea E zl 
tnie rutynowanyeh w zawodzie kancelaryjnym dyetarjnszy. : r 4 
otwarty od 1. gwa f Za połralafctwo pobiera od ka itałów w Matori dzdstójącyeb do 1,000 zł. ; BIBUŁKĄ na PAPIEROSY w wielkim wyborze, nych i zepsuciu krwi. 1655 7-9 M 

Sezon od tego roku dzielić się będzie według umowy, od 1.000 ałr. do 10 złr. 2 pret., od 10.060 do 30.000 złr., 1'/, 5 Í = dys kół ' 7 Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
na trzy okresy: pierwszy i ostatni o trze- pret., od 30.000 do 50.000 złr. 1 pret., nad 50.000 złr. */, procent. jest prawdziwa bibułka | Jwany, chodniki , gurty, obi- Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le - 
cią część tańszy od środkowego, a to, li Biuro przez zawiązanie rozlicznych stosunków załatwia wszelkie zlecenia sz ATA : cia powozowe Grand; we Lwowie skład wyłączny w bi 
tylko co do mieszkania. s spiesznie i z największą sumiennością, spodziewa się przeto licznego poparcia ze AB A p apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, oi 

1. Okres od 1. czerwca do 1. lipca. strony Szanownej Publiczności, tem bardziej, że zadaniem biura jest przez możli- "go ; Y uoleca najtaniej p. Wewiórskiego m: Nahlika, p. w 

. « od 1. lipca do 15. sierpnia. |we nprzystępnienie warunków pośrednictwa, nwolnić Szanowną Publiozność od wy- LE AR 4 Sklepińskiego, Ruckora itd. 

3  „ od 15. sierpnia do końca sezonu.izyskiwań niesumiennych ludzi. 2215 1-2 GERE N 7 BI 

Muzyka cyganów węgierskich od 1-go e £ = 8 wyrobu francuskiego | ST. W YS Z Y N S K A ja 
lipea do 15. sierpnia. ł G.=4 AS wE, Pau firmy Cawley & H w i 

Doktor, poczta i tolegraf w zakładzie. / NDZ NOZE RE WER, AE, m aaa ROAR r Lwów, Ormiańska 1, 26. GHOROBY ZARAZLIWE A 

Przy stacji kolejowej Rymanów, odda-| Dr- Er. Lieneiela W. | W A Niedawne lub gadawnioue, skrofuły, choroby g 
lonej od zakładu e 6 kilometrów, czekają; R | TA PUEA bardzo zalecona skórno MA rza strupy, SE ETU elar- F 
wózki i powozy. , rzez pp. dr, J. POHL, dr. E. LUDWIG | $ ‘ a ZO: e E IE SL 

Na ź It ina przysyła informacje B a I G a a rzezow >A > Par. É! LIPPMANN profesorów chemii.| E Zakład kąpielowy „Aki adi. = uh aira ken" k 
natychmiast. 2138 9-12 c Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, %6, przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- ; EE R RZEZI ZZ PA narodle na kości, atrum, niemoc | drugorzęduu i 

jeżeli się pień zawierci , znany jest od najdawniej- Ñ go wybornego gatunku, wolna od cu- SR CE wk 5 3 = 
; szej pamięci jako wyborny Środek piękności , jeżeli %5 dzej ingredjencji i bez wszelkich pier- Łęczenio niezawodne i radykalna chorob uaj- 3 
NaJnOWsZy wynalazek | się ale ten sok przyrządzi podług przepisu wyna- ŚĆ. $ | wiastek szkodliwych zdrowiu. | bardziej zasturzałych | majaporczywazych, niau: ji 
' lazcy w drodze chemicznej na balsam, wtedy na- $% =a RAR" a Be FM 8 
biera on istotnie cudownej RE: gezel się 5% r ci 
tym balsamem posmaruje wieczór twarz lub inne tc : =" ` 
APARATY iiajsc skóry, wtedy zaraz następnego dnia wy- 4 [panojapotparianent de VA igg Jedyne potwierdzona prees Akademję Melyesng w Paryżu n 
d h t u u ki $ dzielają i małe łnski ze skóry, która potem S (WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUZKA) Jedyne upoważnione prses rząd francuski. i 
o chwytania ISKier s a tic Ś us Administracja w PARYŻU, 8. Boule- || ęzngżeć Meva » wziaad Paih, | w 
: < h Balsam ten wygładza powstałe na twarzy $ R TOŃ vard Montmartre. zalecane od lat przeszło 60 przeź najznakomitszych d 
bez przerwania przeciągu “š zmarszczki i blizny ospowate i nadaje jej koloru œ 3 B lekarzy, jako najsknteczniejszy, znany dotąd, aro- c: 
b K3 i młodocianego; skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w naj- gg; ] ORA KĄPIE LOWA iziesiajje Plr Aloe zdaj lanicaa USB te 
dla lokomobil i kominów fabrycznych Z] krótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, Wg Najskuteczni środki d w Zakładzie Vichy, jed A 4 zek boaorówa, a Wowódnii (ago. AINA] 
po najuiższych cenach poleca _ sf pryszczki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem uży- 42 J eczniejszym środkiem do Pep ure POBL t o EREA, najwy ewin || nstaczności. | w 
; cia 1 złr. 50 et. Do nabycia we Wiedniu we wszystkich większych apte- 5 Hi 1 i j "RĘG tr kwaai Wizolkie dik uleczenia Ghorót sped E E dyr cła a ędz 
FABRYKA MASZYN Z g u. w | Eu Neusteiną, I. Plankeng. ? 1134a 1—? 4» racli riy DEZAGZJSZCZAJĄC8] IF- ihi LAINI "WG żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru, Oukrzy- R kap Po, kilku pe Teamin u 
; ; E: e Lwowie n Z. Ruckers, apt.; w Krakowie u Wikt, Redyka, apt; Si HEETE 4 chorzy sportreegają, że wazystkie przypadłość 
E. MUNK we Wiedniu $E w Brodach u M. Redora, apt. | r . | jest J. Herbabnego wzmoeniony c o tdk Hy = wode aaa DRR” apa |” oala oA ` 
4 s l a mJ Ay Dy M è S co e Jye, gz AIE ST Y . . krwi, powraca, 
III. Reisnorstrasso 31/36.. NRZ MA SE, E EEA, Syrop sarsaparylowy. menne i rono Ze śNA s 1672 5-6) siisi ghuna: 6, M ot anau, œ Per, 
J Herbabnego wsmocniony syrop sarsaparylo- eat 1 SOnceres Wasino, ZYKA Wiar) Dostać można we Lwowie w aptekach: sF 
E ZENUTY NARRF wy działa "AM dod eA, i polepszająco pe” pap Salon e. do gier, 'anów K. Mikołascha, wodki ai 
GRZE dY... krew w wysokim „ALA CE wan ie Kol `o ję do Mh ki ii W h Nahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 
; 1. ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią krew oleje żelazne prowadz 0 Vichy. Turc.yńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
Bardzo ważne i s gęstą, włóknistą  piezdolną do cyrkulacji K z a- ! p a y ʻ E y G 
5 c f da % „ih s kowej usuwają, jakoteż wszystkie zepsute i cho- 
Dla zakładów publicznych, P. T. Restauratorów, właścicieli hotelów i t. d. roble soki pagłowadzóną dec I Iiko 
przyczynę wielu chorób wydziela z organizmn F 
(4 w sposób nieszkodliwy i niesprawiający bolu. 
P ł © t M a 2) t 0 ł 0 j 5 i | Í Skuteczneść tego syropu jest zatem wyśmienitą ANYA Bl IN 0 i 1 Irs- (KIE 
5 L W wW a e Z n Ę ) dla cierpiących na zatwardzenie , nawał krwi do głowy, szum w uszach, u 


zawrót, ból głowy, na gościec i cierpienia hemoroidalne, zaflegmienie žo- 
łądka , złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość gru- 
czołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp. 


Elektrische und Dihńtcuren, Massage, 
Oertl' sche Entfettangecur. 


prześcieradła, kapy pikowe i trykotowe, ręczniki, Ściereczki 


Cena oryginalnej flaszki wraz z broszarą 85 ct, pocztą o 15 ot. wię- ) A - jA r 
poleca po cenach fabrycznych wedle oryginalnego cennika cej za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką IMIE "| roTpoctę gg bia vom JSB Dh guoitagiiT -uaar 5 
ochronną, jako znak prawdziwości. 1040 6—10 x 
Centralny skład wysyłkowy dla prowlnoji : t 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ y 
Jul. Herbabny, Naubau, Kaiserstrasse 90. NIEPRZEMAKALNE 1998 4—? ? 
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 1 1 I : 
7ygm. Rask. RL Piotr Mikolasch i apt. o Wem Staki apt. H. Blume materje Z loden 1 suknie Z loden J 
feld. A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Red): z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach 8 
apt.; w Białej: Józ. Kolassa. i A, Fuchs i R. Keler; w Brzeżanach: H Dew- brunatnym, popielatym lub czarnym. L 
biński; w Borszcsowie: M. Niemczewski; w Brodach: M Reder; w Cser- Dekk plar una SM EA 7 słr I 
niowcach: u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F ULE doco OP. R EE ek 10 DUO i 
Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmiiller i L. Dobrryniecki apt., w Gurahu- = n AAC ag ke 0 z E i puzą i 
, mora: E. Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymsła, w Jaśle: R. Palch; Oo SK Geniakó NY OSA Puzą Pe t 
U T f w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kry- e Wiko Tub ja io fo 1 
A nicy: H. Nitribit; w Msłówoe: M Grin: w Mielcu: A. Pawlikowski; w Galelibranii kie Jup 30 r 
s i Podwołoczyskach: D. RE w du: akt zai pe reach: Domakie etea Paot 10 20 j 
J. Rosignon i Decani; w Radymnte: A. Karpiński; w ogórze: Rabino- a o» n 
we Lwowie płac Marjacki 8. wicz; w Śwałynie: F. Niemczewski; w Shesdky:4k Ed. Liszka i J. Haberman; aw NURR EMAKALNE WO OT A AB: ma 1 
: : 1 : w Sądowej Wisenó: W. Włodzimirski; w Stanisławowie : Kor. ia eu Wszelkie GREWLEIE aeska) idane kioj Kde Bo dalowiwnatzh loden b 
Cennik fabryczny 1 kosztorysy na żądanie franco. + Ta R dk ArT OAK Erri.. 4 EE J. i sg ba na metry lub w dowolnych SPOD dnych ubraniach rzetelnie i spiesznie C 
4 aeach; F aneta, Ptuj: w ©. k. apt sog A. Dsdleca. ” wyayła za pobraniem pocztowem handel sukna Jan Glinzberg, Graz, Styrja, 
I 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 1/4 A) 


